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jIŻKA [EN ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 
"ZM Pracuje nad dalszemi dekretami. — Oszczędności w dziale emerytur państwowych. 

Zniżka taryf kolejowych. - Podatki od uposażeń pracowników prywatnych 

"diety wszystkich ministerstw pod znakiem oszczędności 
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ozeniu Prezydentowi Rzp. 
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cowników; otrzymujących pobory z funi Pozatem druga sona dekretów w licz 
duszów publicznych, nic dotyczą rent in bie 8-miu, będzie zawierała rozpo-
walidzkich, wypłacanych przez skarb J rządzenia o reformę podatku dochodo-
oraz emerytur państwowych. 

Zagadnienie rent i emerytur opraco 
wane będzie oddzielnie w najbliższych 
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^ • • ^ ^ i S o m i n i s t r a skarbu, inż. Kwiat 
^ ^ ' ^ V o ; I C c m ™ s t r a skarbu dr. Gro-

pr^ ]! r z?dników działu budżeto­
wa y"lum rady ministrów i mini-
* iJs . u narady nad budżetem 
Ucz ł . c r s ł w a oddzielnie. W na-

e, s, l niczy minister tego resortu 
la ' e s ' opracowywany. — 

l l l ( , . l l a iest kolejno każda pozy-
Uk* e*°.W a w kierunku osiągnię-
I największych oszczędności, 
lin r 2 ^ u n a d przyszłorocznym 

a r ? e m budżetowym zakon­
n a być jutro, a pojutrze 

S l c rada ministrów dla osta-
f >av. U c W a l e n i a przyszioroczne-

n i e okrojonego preliminarza 
k ^ c a ' 6 ^ 0 ' ^óry w końcu bież. 
WfL Przedstawiony będzie sej-
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„ t a n ą poważne zmiany 
rzecz osiągnięcia równowagi budżetu pań 
stwowego 

wego od uposażeń pracowników prywat 
nych oraz dekret, wprowadzający 
oszczędności w dziale emerytur państwo 
wy cli. 

W tej serji dekretów również u-
każą się t. zw. zarządzenia rekom­
pensacyjne, wyrównujące obniżenie 

Reszta należności za Pożyczką Inwestycyjną 
m o ż e b y ć r o z ł o ż o n a na 10 ra t m i e s i ę c z n y c h 
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SERJI DEKRETÓW 
NTA RZPLITEJ, 

V^°dniĆ ^ ° * o w e do połowy przy-

Warszawa, 12 ilistopada. 
(PAT) Ukazało się obwieszczenie mi 

nistra skarbu z dnia 9 listopada r. b. w 
sprawie częściowej zmiany obwieszcze­
nia ministra skarbu z dnia 31 marca 
1935 r. o wypuszczeniu 3-prQcentowej 
Premjowcj Pożyczki Inwestycyjnej. W 
związku z tem wydane zostały również 
przez delegata do spraw 3-proc. Prerajo 
wej Pożyczki Inwestycyjnej odpowiednie 
okólniki.. 

W myśl tych zarządzeń, pozostałe 
do uiszczenia trzy raty z tytułu sub­
skrypcji 3-proc. Prem. Pożyczki In­
westycyjnej, których terminy płatno­
ści zapadają w grudniu 1935 r., w sty­
czniu i lutym 1936 r., rozkłada się na 
10 rat miesięcznych z terminem płat 

ności do dnia 5 każdego miesiąca, 
począwszy od dnia 1 grudnia 1935 r. 
do dnia 5 września 1936 r. 
Wobec rozłożenia reszty należności 

na 10 rat subskrybenci, korzystający z 
tej ulgi, tracą prawo do kuponu trzecie­
go, płatnego w dniu 1 maja 1936 r., natp 
miast otrzymają kupon czwarty (wrze­
śniowy), zaś. obligacje zostaną im wyda­
ne do dnia 20 listopada 1936 roku. Z ulg 
powyższych mogą korzystać wyłącznie 
ci subskrybenci, którzy wpłacili 7 do­
tychczasowych, rat. 

Na żądanie poszczególnych subskry-

poborów pracowniczych przez wpro­
wadzenie obniżki taryl kolejowych i 
* OBNIŻKI CEN ARTYKUŁÓW 

PRZEMYSŁOWYCH. 
Sprawa cen artykułów przemysło 

wych będzie rozwiązana drogą spe­
cjalnych rozporządzeń rządowych. 
W prezydium rady ministrów w s k a 

Zliją na przeprowadzone w D i e r w s z e j 
serji dekretów Prezydenta Rzplitej wy 
łączenie od opodatkowania najniż--
szych uposażeń do 100 zl. miesięcznie. 
Pierwotne . projekty dekretów p r z e w i ­
dywały rozpiętość skali spccialnegb p o 
datku urzędniczego od 4 proc. d o 20 
proc , przyczem 4-proc stawka objąć 
miata wszystkie uposażenia d o 100 zł. 
miesięcznie włącznie. 

W czasie opracowywania Drojektu 
zmieniła rada ministrów skale opodat­
kowania, wprowadzając stawkę podat 
kowa w wysokości 5 p r o c . o d uposa­
żeń ponad 100 ę\. miesięcznie i D o d w y ż 
szając górną granicę o p o d a t k o w a n i a 
do 25 p roc , c z y l i c z w a r t e ! c z ę ś c i p o b o 
r ó w , p r z e k r a c z a j ą c y c h 2 0 0 0 . zł. mie­
s i ę c z n i e . 

Tc stawki,, ostatecznie uchwalone, 
bontów może być reszta należności po- ujęte sa w dekrecie, który ukaże się w 
trącona w dotychczasowych terminach „Dzienniku Ustaw" w ciągu najbhż-
z prawem do kuponu trzeciego. szych dwuch dni i wejdzie w życie z 

dniem 1 grudnia r. b. 

dosta* 
ika 
ire JA 

, S R a c z y ć , !ż uchwalone na 
i w 0 O S l , e d z e n i u rady ministrów 

^ ^ ^ ™ « u uposażeń pra 

**re*Vdent na pod-
ii 9 e wieczorku 

• R y d z 2 - S m i g ł e g o 
X ^z\i ^ r s z a w a , ' 12 listopada. 

ń o ś c i . f t M 

x Viska- cjj. » 
iakty 

• z y n i » ? f ' N * . , 

! ^ « o ' l H

P o Południu przybył do Ge-
•^Łł S E S & p e k t o r a Sił Zbrojnych Pan 
ma • •>'^4f t l r «k u ; p l i t e J - zaproszony na pod-

Ud„ •. W podwieczorku wziąi rów 
Premjer Kościalkowski. 

^ ^ • : ^ ^ k ^ C f t , n i n i s t e ^ K o c 

u p o s a ż e n i a , o t r z y 
g 0 w B a n k u P o l s k i m 

l l s Ł 8 z a w a - 1 2 i i s t ° p a d a 

do *tct*W 

loszf'%, 1 

\J\tti - ± i - U J I U | J u u u . 

1%, n " i e m y sle, że wiceminl-

Obniżenie opłat egzekucyjnych 
przy ściąganiu drobnych należności.—Zmiana przepisów o egzekucji skarbowej 

Warszawa, 12 listopad*. iwyiszaią snaoarde sumę sciajaoei należ-! wierzycieli do wysyłania upomnień egzę 
(PAT) Ministerstwo skarbu apmco-

wało projekt rozporządzenia, zmieniają­
cego niektóre przepisy o postępowaniu 
egzekucyjnem władz skarbowych. 

Rozporządzenie to ma przedewszyst 
kiem na calu 

OBNIŻENIE OPŁAT EGZEKUCYJ­
NYCH, 

pobieranych przy ściąganiu drobnych 
należności. Obecnie łączna kwola opłat 
za ściągnięcie należności do 50 zł. waha 
się w granicach od 5 do 6 zł., przyczem 
nierzadko się zdarza, że przy bardzo 

j kucyjnych, co obecnie ciąży na urzędach 
Projektowane rozporządzenie .skarbowych, postanawiając, że przed 

przewiduje obniżenie wspomnianych skierowaniem wniosku egzekucyjnego 
opłat dla należności, nie przekracza-1 do urzędu skarbowego wierzyciel obo-
jących 50 zł. o połowę, a nadto wpro, wiązany będzie wysiać płatnikowi pisem 
wadzą nowy przepis, że łączna kwo 
ta opłat za dokonane czynności egze­
kucyjne nie może przewyższać polo­
wy sumy ściąganej należności. 

ne upomnienie z zagrożeniem wdrożenia 
egzekucji przez właściwą władzę egze­
kucyjną, jeżeli płatnik w _ terminie 9-ciu 
dni od doręczenia upomnienia nie uiści 

Pozatem rozporządzenie zmierza do poszukiwanej należności, 
zmniejszenia ilości tylułów wykonaw-j w/ysyłanie upomnień przez wierzy 
czych, nadsyłanych urzędom skarbowym 1

 c ; f t i ; niewątpliwie zmniejszy bardzo zna 
w ! i * . . t . . iA , . . przez wierzycieli nieskarbowych. 

drobny;h należnościach opłaty te prze- ' tym celu wspomniany proiekt uprawnia 

Brak kartofli w Niemczech 
Z a k a z w y w o z u a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h w y d a ł rząd R z e s z y 

Ada 
D r " n u a m Koc zrzekł się u-

^ > w a „ t y s , u K l ' i n c c g o mu z lylu-
U P ° l s k l n l " , k c y i d e l e K a t a r z a d " 

senator Tor 
i , . **J*ył mandst 
E l % a C a r s z a w a , 12 listooada. 
]Si ??Dic\v 0j Stanisław Tor. wybra­
l i y P r z i w w . a pomorskiego, p a -
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Berlin, 12 listopada. 
(PAT). W Dzienniku Ustaw Rzeszy 

z dnia 12 b. m. ogłoszone zostało rozpu 
rządzenie rządu Rzeszy, zawierające 
zakaz wywozu pewnych artykułów 
żywnościowych i surowców przeuiy-
slowycji. Co do artykułów żywnościo­
WYCH to ,zakaz obejmuje wszystkie ga­
tunki tłuszczów i olejów spożywczych 
oraz kartofle. Co "się tyczy. 'surowców 
przemysłowych, to chodzi głównie' ó 
surowce dla przemysłu włó!:ieimicze-

i j rz c , ^ v " w i J u i i i u i s t u c K u . ( M t - i g ó , żelazo - metalurgicznego oraz kau-
l '-lożyj 0 w . ° - handlowej w czultowego, jak również o skóry sitro-

fv^i|Ci*° r i i i c - S w ^ m a n d n t senator-1 we i obrobione, nastcpufc zaś o wszel-
t-2 Seih'S C- e ^ d z i e do se tn ta , kiego rotlzahi oleje. Niewyjaśnione są 

1 w rozporządzeniu węgiel i miedź, które 
już dawniej poddano kontroli wywozo­
wej. 

Kur inspektor szkolny z 
W ^ o i e l n a l i ś c i e zastępców 

J ewódx.twa pomorskiego'. 

Komunikat urzędowy zapewnia, że 
kontrola wywozu wspomnianych arty­
kułów pomyślana jest tylko jako zarzą­
dzenie przejściowe dostosowane do nad 
zwyczajnej sytuacji obecnej. Specjalny 
cel ma zakaz wywozu półfabrykatów 
żelaznych oraz wytworów walcowa­
nych, a mianowicie zagwarantowanie 
gospodarstwu prywatnemu wykonania 
międzynarodowych umów przemysło­
wych. Obroty magazynów i wolnych 
portów nie są objęte zakazem. Zarzą­
dzenie wchodzi w życie 16 listopada z 
wyjątkiem zakazu wywozu żelaza, któ­
ry zc względów technicznych obowią­
zywać będzie dopiero od 23 Xl. r. b. 

Co do kartofli, to zakaz wydany zo­
stał ze względu na niedość bogate zbio­
ry tegoroczne. 

cznie napływ tytułów wykonawczych 
do urzędów skarbowych, praktyka bo­
wiem wykazała, że po otrzymaniu upom 
nicnia bardzo wielu płatników reguluje 
swoje należności, albo też uzyskuje ulgi 
w ich spłacie. Ponadto otrzymanie upom 
nienia bezpośrednio od- wierzyciela po­
zwoli łatwiei wyjaśnić wszelkie ewen­
tualne niedokładności w obliczeniu należ 
nej kwoty i uniknąć w ten sposób wdro­
żenia niesłusznej egzekucji. 

Nadto urzędy skarbowe będą upo­
ważnione do udzielania wierzycielom ze 
zWołeń na poczynienie we własnym za­
kresie potrzebnych kroków celem ściąg 
nięcia należności w drodze sądowej. 

Wreszcie projektowane rozporządzę 
nie uzgadnia szereg przepisów z zakresu 
Dostępowania egzekucyjnego władz skar 
bowych z analogicznemi przepisami o 
sadowem postępowaniu egzekucyjnem, 
dzięki czemu orzecznictwo sądowe, wy­
dane w sprawach egzekucji sądowej, 
można będzie stosować przy wykładni 
takich samych przepisów o egzekucji 
skarbowej. 
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Realizacja testamentu Marsz. Pił: 
P ó ł r o k u m i n ę ł o w c z o r a j o d c h w i l i z g o n u W i e l k i e g o W o < f * 

N a r o d u . — P r z e m ó w i e n i e b . p r e m f e r a J ę d r z e f e w i c z a j * * * ^ 
Warszawa, 12 listopada, 

(PAT) W dniu 12 listopada, pół roku 
po śmierci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, b. premjer Janusz Jędrzejewicz wy­
głosił przez radjo następujące przemó­
wienie: . 

Nie jest rzeczą możliwą, aby każd 
z nas, niezależnie od tego co robi, 
żyje, czem się zajmuje, nie myślał w 
chwilach zadumy o człowieku, który 
jeszcze pół roku temu tworzył, praco­
wał wśród nas, wśród narodu polskiego 
— o Józefie Piłsudskim. 

Ma śmierć swoje prawa, a wśród 
nich może naczelne miejsce zajmuje pra 
wo zapomnienia. Tysiące, miljony, mil­
iardy ludzi położyły się do swych mogił, 
a pamięć o nich zanika jakże szybko-

wiek potrafił w ciągu krótkiego ludzkie-' stworzyć, coś osiągnąć, jakąś rolę w ży-
go bytowania wstrząsnąć sumieniem na ciu odegrać, wie najlepiej, że łaskę. Bo-
rodu, wyzwolić nieoczekiwane siły, usta żą nie zdobywa się za nic, zadarmo. Gdy 
lić nieodwołalne prawdy — wytyczyć 
drogi niezawodne, uchylić kłamstwa, 
któremi słabość ludzka przez długie dzie 
sięciolecia truła narodową duszę, uzy­
skać władzę nieograniczoną, wyrosnąć 
do roli bohatera największego na prze­
strzeni tysiąclecia dziejów naszych? 

Przypadek, czy traf, czy niezwykłe 
szczęście, czy dar z niebios niezasłużo­
ny? 

Proszę państwa, nie mogę uwierzyć, 
aby w świecie ducha mógł o czemkol-
wiek decydować przypadek. Świat du­
cha to nie jest loterja, z którei ślepe ko­
ło szczęścia wyrzuca wielka wygra.*,. 

dewszyslkiem duchowych obrazem, 
czynnikiem dynamiki dziejowej, napew-
no nie jest trai, ale żywy człowiek, jego 
twarda nieustępliwa wola — jego praca 
i wysiłek, jego umiejętność patrzenia i 
rozumienia i wreszcie czyn, w którym 
zaklęta jest całość jego duszy. 

Więc nie los ślepy, 

w najlepszym przypadku liczy się na ' a w historji, która jest przecież s i T p r z e 
krótkie lata ludzkiego życia w sercach 
najbliższych — a znajomi, lub tak zwa­
ni przyjaciele w dni niewiele ulegają 
prawom życia i o zmarłym zapominają 
gruntownie. Bo. prawem życia jest iść 
naprzód, bo prawem życia iest budować, 
zdobywać, tworzyć. 

Człowiek ma oczy zwrócone w przy 
szłość — tam w przyszłości jego wola 
ustala cele, do których dąży. 

Człowiek rzadko ogląda się za sie­
bie, uchylając z pamięci to, co się już 
stało, a czego cofnąć żadna siła nie 
zdoła. 

Ale gdy chodzi o Józefa Piłsudskie­
go, rzecz się ma zupełnie inaczej. Bo pa­
trząc w przyszłość państwa i narodu, 
widzimy przed sobą nie co innego, jak 
cele przez Piłsudskiego postawione — 
cele tak olbrzymie, tak jeszcze dalekie 
do zrealizowania, a tak do zrealizowa 
nia trudne, że pokolenia cale służyć im 
winny, aby móc rzetelnie 

t e s t a m e n t Z m a ł e t j o W o d z a 

w y p e ł n i ć . 

A z drugiej strony życie i dzieła Marszał 
ka, aczkolwiek już w minioną przeszłość 
zamknięte, stanowią wiecznie żywy 
wzór życia bohaterskiego, wzór tak prze 
dziwny, o tak niesłychanym uroku, ie 
prawa śmierci nigdy go nie obejmą i mro Warszawa, 12 listopada 
kiem zapomnienia nigdy go owinąć nie Dziś nadeszły do Warszawy szczegó-
potralią. Piłsudski żyje wśród nas p o - łowe wiadomości o katastrofie, jakiej 
dwójnie. uległ samolot mjr. Karpińskiego „Blę 

J e g o myśl, jego wola wybiegła na- Tdtny Ptak", w Prechuab na pograniczu 
przód, wytyczając drogę życia i pracy ' n " Y J , 1 $]amu 
dla długiego szeregu pokoleń polaków i Okazuje się, że mjr. Karpiński zmu-
historja jego życia i pracy przeszła do szony byl lądować na rozmiękłym na 
skarbnicy świętości narodowych i jest skutek deszczu lotnisku, gdzie samolot 
w niei najświetniejszym w szeregu wspa- skapotował. Poważnie uszkodzone jest 
niałych klejnotów klejnotem narodowej śmigło 1 połamane podwozie, 
duszy. j *MJr. Karpiński zwrócił się do depar-

Jakże się to stało, że życie zgasłe; tamentu aeronautyki M. S. Wojsk, z za-
wciąż żyje, że wola zamarła prowadzi, pytaniem, czy ma kontynuować lot, czy 
nas ku przyszłości, że jeden jedyny czło' też przerwać go i powrócić do kraju. 

łaska ta spływa na świętego, dzieje się 
to naskutek oddania się całkowitego 
służbie Boga i miłości bliźniego, za cenę 
wyrzeczenia się wszystkiego, co jest 
sprawą indywidualnego ludzkiego szczę­
ścia. 

Gdy chodzi o wielkich organizatorów 
życia zbiorowego ludzkości, wybitnych 
mężów stanu 1 wodzów, poczucie ich 
dziejowego posłannictwa, ich misja w 
narodzie i państwie jest rezultatem nie­
zgłębionej pracy wewnętrznej, której 
wynikiem stae się nieomal mistyczne 
zjednoczenie własnej duszy z duszą na­
rodu, a wtedy wszystko: uczucie myśl, 
wola wprzągnięta jest bez reszty służbie 
duszy narodowej w wysiłek .torowania 
jej dróg, odszukiwania jej najwyższych 
przeznaczeń. Wtedy dopiero, gdy ten po 
ziom najwyższy zostaje osiągnięty, paść 
mogą słowa, szeptane w ekstazie: 

„NAZYWAM SIĘ MIL JON, BO ZA 
MILJONY KOCHAM I CIERPIĘ 

narodu, byl Józef Pilsudsk««. J T W f e a l o 
odkupił pracą niezmierną, ^ b i f c i u ^ P i e r o 
samym, walką ze wszyrtkiem 
niskie i małe. 

Walki po 
wojennym nie zal._. . 
wnętrzny został pokonany. jecł. u r j 

łość zdobyta, granice « ^ > K t i 7 1 -
podjął walkę z temi *rypac£ ^ % m £ ™ > 

sn 
w s p a n U l Y W . ^ j ł y ^ t na 

1 • e "awet 
ało 

prz 

kim dusza narodowa ^ ^ ' ^ ^ D n ' ? "
0 

wiekowej niewoli. Niewola Vc ^im^A adn 
dla to Wszystko, co nie Je s t niemi 
na miarę bohaterstwa. fyw^c'nsk 

j a k o N a c z e l n i P a ^ r j f c f e 
w cię mocował się z nią 

przejściowego triumfu małoso- JI,w$pó|pr 

chego dworku w Sulejówku d 
czemność, której się na czas 
dawało, że będzie jej 

wypadkach ma> 0^>TC 5 jni, a b

T 

, by zgnieść «G j ^ C t y * y 

zło, które się zakradło d<> ̂ W '« 
czych Instytucyj PAŃSTWA. ^ M 
wśród ciężkich zmagań się „j 

nowy tisirj 
po< 

KATUSZE". 
I wtedy dusza wodza osiąga niezamą nych nadał Polsce LIT J I C P J prZypOUCK DCL NOM I cor.ą pewność, nieustraszoną moc decy- szych niż poprzednio r 

ln7Pfi l PilCIlfickiPfln l z ' i : człowiek z własnej woli bierze na ty, a doprowadziwszy P a , l S 

J U L C I U i nJUUJMCYU | s w e b a r k i c i ę ż a r 0 d p o w i e d z i a l n o ś c i dzie koiu wewnętrznego, odsuną^ 
A może laska Boża, cudowny dar niebie-; jowej za powszechność tak, jak przecięt- łość ludzką od możności s z e I ^ 6 | | r t 
ski spłynął swym czarem na Polskę? ( ny śmiertelnik musi dźwigać odpowie-' ralizacji, ugruntowawszy 1 

Ale przecież każdy, w kim życie ducho- jdzialność za własne prywatne życie, 
we istotnie się pręży, każdy kto ma ia-j Takim właśnie człowiekiem z laski 
kieś porywy lub ambicje, kto chce coś Bożej, obcującym bezpośrednio z duszą 

• j l s 

ŁOM 

Z I O t A Z GÓR I H A R C U D r a L A U E R A 

SQ DOBRYM ŚRODKIEM DLA UREGULOWANIA 
ŻOŁQDKA, USUWAJQ OBSTRUKCJĘ, SQ ŁAGODNYM 
NATURALNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 

Mjr. Karpiński wraca do kraju 
S z c z e g ó ł y k a t a s t r o f y n a p o g r a n i c z u IndJI I S jonni 

Jak się dowiadujemy, departament 
aeronautyki wydał mjr. Karpińskiemu 
rozkaz powrotu do kraju, ale nie wska­
zał jeszcze jaką drogą powrót ten ma 
nastąpić. 

Władze kierownicze lotnictwa pols­
kiego pragnęłyby bowiem wiedzieć, czy 
na lotnisku w Prechuab, którego stan 
tecłmiczny jest zupełnie nieznany, moż­
na dokonać koniecznej naprawy „Błę-
kitego Ptaka", czy też trzeba z napra­
wy zrezygnować, załadować samolot 
na okręt i wracać drogą morską do Pol­
ski. 

Polski wśród narodów świat'' J 
od nas nazawszc dyktator <kis 

serc, wielki kierownik narodu-
Zostawił po sobie żałob?; 

po sobie wdzięczną pan"?' 
wyrazem jest kult jego osób'0, 
eony, ale pozatem zostawił 
niepisany, testament w pi" z V S 

rodu głęboko sięgający, test a* 
wiązujący nas wszystkich. 

Wypełnić go . musi rząd P 
liwą odpowiedzialności^ za 

n i e z m a r n o w a n i e d o r 

M a r s z a ł k a , 

wypełnić go muszą ciała 11 

cze, którym przez Marszałka 
tyczone drogi ich pracy, 
musi całe społeczeństwo, 

• Wr, 

"i w o 

psPełniła 
a r vż u 

p o r n o s 
» h t o P r Z 3 
U Z y niska . 

strony 
?,ud 2ie 
łaby ; YWAN PEM. 

i 6 z cze 
°,dpow 
elee 

k a i d 

*vai 

nik, inteligent, człowiek *f r tf»*jŁi 
każdego zawodu. Bo nie ięst ÎETRZ, 

Si 

" H o z , 
^SZyj 

naszego Komendanta w ś r ó d . ° V | 3 e r 

Jest i będzie. Kto jak on t * M y K 
chem narodu zespolił, ten V * c e 0 

tym brzegu czuwa na straż? j toyllła ci« 
noru narodu polskiego 

O tem każdy polak w»n 

i nieustannie baczyć, 
swą wolą, calem swem 
przeczyć testamentowi 
skiego. 

Anglicy wojują bronią gospodarczą 
S a n k c j e w o b e c W ł o c h . — I m p o r t s u r o w c ó w . — C o b ę d z i e 

z e ś r o d k a m i ż y w n o ś c i ? — W e ł n a z m l e k a 

K o r e s p o n d e n t a 
Londyn, w listopadzie. 

Oficjalnie ogłoszono tu zakaz utrzy­
mywania normalnych stosunków han­
dlowych z Włochami. W WBrytanji we­
szły w życie sankcje, uchwalone przez 
Ligę Narodów, a na straży tych sankcji 
stoi tu angielskie prawo karne. 

Charakterystyczne jest, że sankcje 
nie obejmują wprost zakazu eksporto­
wania do Włoch pewnych surowców. 
Anglicy zdają sobie sprawę, że laki za­
kaz, jako niemożliwy do utrzymania na­
raziłby na szwank całość sankcji. Anglja 
woli zakazać sprowadzania z Włoch to­
warów. Uniemożliwiając Włochom zdo­
bywania przez eksport dewiz dla zapła­
cenia importowanych surowców potrze­
bnych do prowadzenia wojny, Anglja po­
średnio osiągnęła zaporę dla wwozu su­
rowców do Włoch. Mimo technicznych 
trudności w stosowaniu sankcyi niewąt­
pliwie import surowców do Włoch zo­
stanie bardzo utrudniony, a nawet pra-

w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

ton. Przy tem trzeba zaznaczyć, że .do-, bawełny i wełny. Bawełny 
tychczas Anglja pokrywała wielką część! zastąpić lnem i sztuczny 1! 
włoskiego zapotrzebowania na węgiel.) W wełnę są oni dostateczn 1

 0\M 

wie uniemożliwiony. Trzeba także li- l a n y c h [ stalowych, zaileżność od zagra-
czyć się z tem, że najważniejsze surow- i °icV n i e j e s t t a ' k a wielka, ale jednak jest 
ce wojenne będą na liście 
wojennego" i jako takie podlegają zaka 

cie wszystkich tych towarów stosowały 

oskiego zapotrzebowania na węgiel, j W wełnę są oni dostatecz-»"( piCuff ^ . Po 
pierwszych ośmiu miesiącach roku ni, sprowadzili bowiem (tf J\ o , 

1933 Anglja dostarczyła około 3,27 milj.J ośmiu miesiącach r. b. z P a ' . j|<l'JFii|j aiąc 
ton, w roku 1934—2,99 milj. ton, a w ro-, skich 11 miljonów lbs, podcz^1 

ku 1935 — 2,87 milj. ton. Te ilości w każ­
dym więc razie odpadną. 

Pod względem importu wyrobów że-

^KDER)AII 
111 

samym okresie zeszłego 
dzono tylko 3,4 milionów 
tego podobno będzie si? t 

FAbr7 
k" Itt 

„materjału! ^ o ś c niebezpieczna. W każdym razie 
' statystyka wykazuje, że Włochy w impor 

wełnę w najlepszym gal 1" 1 .; (< 
Różne inne nowe wyna'az , { ' JM • dl 5 

t przerobione, także $\ \k\\^ C 

Ze środkami żywnościo*Cjj0f j l * H; 

\<Vna 

te 1 .os?., 

zapasów. 
Inne towary, jak np. S ^^,"A !^^S 

Włochy podwyższyły w czuk, miedź i t.p. Włochy *„pf< .^C^j^J 
.̂ 1 -• 

że położenie ich pod tym względem nie' pierwszem półroczu 1935 roku przeszło J czyć Włochy pod WZGLC' 
jest zbyt dogodne. ,711,000 ton, t.j. prawie 27.000 beczek czym! 

Najgorzej wygląda sprawa węgla. Ro- ( dziennie, zaś w pierwszym półroczu 1934 Wojna o sankcie 
czne dobycie krajowe wynosi około, roku 17.000 beczek dziennie. Normalne da ona nietylko Włochom ^cflJ'J1 tą. 
500.000 ton, podczas gdy konsumeja wy- zapotrzebowanie roczne wynosi około lecz także, i państwom, A i U 
nosi około 9.000.000 ton. Koks i płynne 2,5 mtfj. ton Niewątpliwie nafta jest te- Ligi Narodów, a nawet ca ' e 

i !_».. i x - . i„ . . i , , j . . ^ „ _ . . _ : : : : I . I A _ ' , materjały palne także po większej czę-jraz wyłącznie tio dyspozycji armji, któ-
ści trzeba sprowadzać. W roku 1932 j ra ma zatem znaczne rezerwy. 
Ilulja sprowadziła ogółem 8,S miljonów. Co się tyczy surowców tekstylnych, 
ton tych towarów, w roku 1933 — 9.6 to przedewszystkich trzeba się liczyć z 
milj. ton, a w roku 1934 nawet 12,7 milj. odpadnięciem dotychczasowego importu cę.„, 

światowemu. 
Włochów nie można 

ków światowych 
no jako kupującego, jak » 

ELIMWJJRF? 

nie powinny mieć kłopotów- ^ W a J * .Wj 0 c^ 
importu zboża w ciągu fla f ^ ( r . k? 
wskazuje również na prze 2 

zom wywozu. 
Zakaz importu broni i amunicji nie politykę tworzenia zapasów, 

byłby dla Italji tak szkodliwy, gdyż przy Wielkie znaczenie dla akcji wojennej 
odpowiedniej dostawie surowca Italji ma jednak przedewszystkiem zaopatrze-
byłaby w stanie fabrykować je we wła-Jnie w oleje mineralne i naftę. Ze wzglę-j 
snym zakresie, A więc kwestja surow- ( du na wojnę, Włochy podwyższyły w 
ców.jest także dla Włochów najważniej-, ciągu roku 1935 import olejów o 30 dzały. Naogół jednak nie 
szem zagadnieniem i trzeba przyznać, J proc. Import nafty z Rumunji wynosił w ( t a k szybko, jak się P r f V j c Ó i .Kły SĄ |i 

- ' • ' ' ' ' A S a i ti 

SIĘ 

A S N 
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WŁOSKIE ROZCZAROWANIE I NIENAWIŚĆ 
flffttffli^k wi , R z y m ' w listopadzie. 
t » v . zwania H Przeżywa okres roz-

«j î al c , , . 0 Francji 1 rozgoryczenia. 
%ó ładowni e s i ę p r z e z nia zdradzona. 

, , i Ł^! !la W 2 b i ^ n ! e 2 l i n J ' politycznej Pa-
o d .tk«»l̂ kdon-a t u m o d k i l k u tygodni. 

ciu d n i

p l e r o w ciągu ostatnich dzie­
je | P ° tegowało s i e t a k dalece. ią> 

iklem nawet 
S l ? na zewnątrz i znalazło 

hlsr\* v^ f ,%S7 a t n a 'amach prasy. Poprzed-nMł!°*a oS isic najwyżej zastrzeżenia 
a I 1 \ ,zpi e t T°l>rvmi ? n e i krytyki w rozmowach 

Z

 2nVl̂  a p r . 2yiaciółmi. W szerszem 

f*t% naT.' uniki-1- dziei na forum DUb,icz n i ia l>«"Z, a n ( \ skrzętnie polemicznych 
Hîac „• r . e s e m Paryża, nie chcąc Fty L D „ - M I stosunków panujących 

J i l l l ^ W Ń H l n s k ' e m i siostrzycami. 
7 0vfh FrL >• niezadowolenia daje po-

• r. a. l l cii w sprawie abisyńskiej 1 
rozgrywce dyplomatycznej 

ciQŻkif>> kartę f e t j o p s k a postawiły Włochy 
s p ó l p r a c C U S k ą " 0 c z e k i w a ł v w i e l e 

^ te?z.wizytC Layala w Wiecz nałości 5wku l|r<JiftKlacy 1 przyjaźni zadzierzg 

rV&*4&* 
kart 

S 

majo>vyCB,,if*e irn «LC n a j p i e r w , ż e Francja p o -- obySłN« w y Z a t a r « abisyńskl nie do-
idło d° L | t o z s t l ł n e c h a n i z m genewski, aby 

i czas i M i e < p u " . " ' f > l v « - a v a i a . w w i e w 
wino < < | Sil l ! 1 u k » a d y rzymskie. Spo-

opinia włoska Jeśli nie do wrogiej, to 
przynajmniej nieprzyjaznej grupy. Nic 
wyłączając Polski. Jednym zarzuca ne­
gatywny stosunek do aspiracyj włos­
kich, innym serwilizm wobec Wielkiej 
Brytanii, brak odwagi do przeciwsta­
wienia się jej naciskowi. 

Ale wszystkie te niechętne, czasem 
nawet wrogie nastroje wobec zagrani­
cy, stosującej sankcje, sa niczem w ze­
stawieniu z głuchą, zażartą nienawiścią, 
Jaką żywią masy włoskie w stosunku 
do Anglji. Przeciw niej też zwrócił się 
najpierw bojkot wyrobów zagranicz­
nych, którym odpowiedziano na sank­
cje. * 

— Precz z wszystkiem. co angiel­
skie! — jest hasłem dnia. Prowadzi się 
krucjatę nietylko przeciw towarom an­
gielskim, ale 1 obyczajom, tak nawet 
niewinnym Jak picie popołudniu herba­
ty czy gry w brydża, sztuce, książkom 
i gazetom. 

Prezd kilku dniami przeciągnęły uli 

gdyż flspirina, kldrą. obecnie wytwarza 
si{ w kraju, jest ta samą ftspiriną co 
dawniej, wyrabianą teraz w Polsce według 
przepisdw fabryki „Bayer". Działanie jej 
przy bólu głowy, reumatyzmie i chorobach 
z przeziębienia jest znane. Znaczek w po­

staci krzyża bayerowskiego ręczy 
za czystość i tożsamość 

A S P I R I N Y 
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 

iCena za 6 tabl. obecnie już ty lko 90 gr„ za 20 tabl. ZŁ. 2.25. | 

zrywały szyldy i zmieniały nazwy na 
włoskie. Tak „Hotel Angielski" stał s i ę 
„Hotelem roku XIV ery faszystowskiej", 
skład konfekcji męskiej p. f. „Książę 
Walii" nazywa się „Książe Piemontu", 

cami różnych miast włoskich D o c h o d y aptekom angielskim każe sie sprzeda-
młodzieży akademickiej i zatrzymując wać wyłącznie włoskie leki 1 t. o. 

we wygnanie z raju. Młodzież akade­
micka zerwała w Rzymie napis z „Ho­
telu Eden". Może to świadczyć dobrze 
o jej patriotyzmie, ale z pewnością zle 
daje świadectwo jej inteligencji. Utoż­
samiono raj z ministrem Eden'em. Od 

I wzniosłości jeden tylko krok do śmiesz-
się przed przedsiębiorstwami angiel- | Wśród tej poważnej skądinąd akcji ności. 
skiemi lub tylko o nazwach angielskich. 1 jeden komiczny epizod. Odbyło się no- R. N. 

idło d° ̂ ( ! ' t f l 2 s t "locnanizm genewski , a D y ^ ^ ^ ^ ™ ^ ™ " " " " " " « ™ » i ^ ^ ^ " « ^ ^ ^ ^ 1 

r$|5§srŁM2Niewinnie oskarżony harcerz Delong 
3 O D > t ą * ^ H a r V n a terenie Genewy, orzecią-, _ _ _ _ _ * • . . . _T 
p a ń s k i C? dlug0 przy pomOCV chWy" odsun^7^l|och^ e duralnych rozprawę przeciw 

-i szerf L f % W r e s z c i e , kiedy wbrew na-
^ l e l - A i t f ' S a , d o d b y ł sie bardzo s z y b k o . 

':o^,p,°dziewał się, że Laval potrail 
v . s y s t e m sankcyj, poczynić w 
».,.'kie luki i opóźnić D o w a ż n i e 

=zy ^ 
świflts 
ator «f* 
narodź' 
żałob?-

paWC0' 
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w pr,ZVI f, t e s t a * ' 
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cie P; 
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łka ** WYPC 

WO, cn,jf|l 
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i e s t Cłi^Sne' 6
 S l ł V m o r S k i e ' , q d o " 

wśród Ąłje 0 pozyskanie Paryża szala 
°ndv zdecydowanie na ko­

lt w i r i i ^ r f r l b S j a Rzym pojął ostatecznie 
aby 'J?4R.,e?o - 3 W i a w s p o , P r a c e z Anglią 

i v c » 
Jó?« JA 

,-ełn? cznyi1! t 

iem W 
z P ań5 

łalonk? ^ 
ia ladf 
, będa 

,J*M Ujawnił znacznie większy 
^ PornoścI na sugestie Londynu, 
i> J ° Przypisywała początkowo 
u y r n ska . Mimo gorączkowych za -̂

s ' rony włoskiej wyraził on swą 
udzielenie Anglii pomocy, sko-

'aby zaatakowana w związku 
ywanlem sankcyj na morzu 

'jn"em. I to pomocy automat3'-
R| z, czekania aż Liga ustali, kto 
? V L , p 0 w i e d z i a l n o ś ć za incydent, 
?Uv skutecznej, albowiem .pre-
H j a l zapewnił na komisji dla 
\ g ranicznych, że oddane zosta-

kHol^zycJI ewentualnego napad 

stanął wczoral przed sądem czeskim w Morawskiej Ostrawie 

on ̂ ktrii*'1 \x; n o s,tawienie sprawy zabolało 
ten fóC C h y 1 Przekonało ie. że w 

iad c 

Vc^nie

 k t u wzięło początek roz-
\ } ^ n . a Francję. A jest ono silne. 
T S b i a ^ . J e J , że sprzeniewierzyła 

ej w styczniu przyjaż-

%-Z Przyjaźń. 
l \ i d o ^ e n i a sobi sobie tego przykrego 

Mor. Ostrawa, 12 listooada. 
(PAT). Dziś rano przed sądem 

okręgowym w Morawskie! Ostra­
wie rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko harcerzowi polskiemu Jano­
wi Delongowi, obywatelowi pol­
skiemu, oskarżonemu o zbrodnię z 
par. 2-go ustawy o ochronie repu­
bliki, której to zbrodni miał dopuś­
cić się przez udział w demonstra­
cji w Polskim Cieszynie dnia 28-go 
lipca b. r. 

Rozprawa wzbudziła wielkie zain­
teresowanie. *Na proces przybyło sied­
miu specjalnych sprawozdawców pra­
sy polskiej i szereg dziennikarzy czes­
kich. 'Przybyli również adwokaci pol­
scy Paschalski i Ettinger z Warszawy 
oraz profesor TJ. J. Wolter. Obecny jest 
także delegat głównej komendy har­
cerstwa polskiego p. Antoni Olbromski. 

Rozprawie przewodniczy sędzia dr. 
Kaempf, wotują sędziowie: Szkorpil i Fi­
scher. Oskarża prokurator Trojanek, 
broni adw. dr. Wajda. 

Przystąpiono do odczytania aktu u-
skarżenia. Akt oskarżenia przeciwko o-
bywatelowi polskiemu, Janowi Delon­
gowi przedstawia na -wstępie okolicz­
ności, poprzedzające manifestacię, któ­
ra odbyła się w Cieszynie 25 lipca 1935 
roku, na znak protestu przeciwko prze 

Dalej akt oskarżenia ooisuie mani 
festację w Cieszynie, na która zjechali 
się polacy z województwa śląskiego i 
krakowskiego. Podczas tei manifestacji 
wygłoszono szereg przemówień. 
POTĘPIAJĄCYCH POSTĘPOWANIE 

WŁADZ CZESKICH 
wobec ludności polskiej, poczem przez 
ulice miasta ruszył pochód. 

Jan Delong, jak twierdzi akt oskar­
żenia, zriajdował się w pierwszych sze­
regach uczestników pochodu, wznosił 
okrzyki antyczeskie i miał rzucać ka­
mieniami na czeskich celników i żan­
darmów, znajdujących sie w pobliżu 
granicy. 

Udział Jana Delonga w tei manife­
stacji akt oskarżenia określa iako udział 
w spisku przeciwko republice oraz prze 
stępstwo gwałtu publicznego, co pod­
lega karze według art. 2 ustawy o o-
chronie republiki i art. 87 'kodeksu kar­
nego. 

Delong zapytany, czy do winy 
się przyznaje, odpowiada, że nie. 

dzy sobą w ocenie odległości pomiędzy 
tłumem na polskiej stronie, a kordonem, 
po czeskiej. Świadkowie poznaia Delon­
ga, jako uczestnika manifestach. Wi­
dzieli go z otwartemi ustami, coś wy­
krzykującego. 

Wszystkich świadków indagowano, 
czy Delong należał do Legjonu Mło­
dych. 

Po przerwie południowej w rozpra­
wie Delonga -prokurator wystąpił z 
wnioskiem o wymierzenie odległości na 
moście granicznym w Cieszynie celem 
ustalenia rzeczywistej odległości po­
między tłumem polskim a końcem mo­
stu na stronie czeskiej. 

Obrońca oskarżonego również po­
stawił wnioski dodatkowe o zbadanie 
statutów związku legionistów, związku 
powstańców śląskich i Legjonu Mło­
dych na dowód, iż organizacje te nie są 
organizacjami antyczeskiemi. Dalej po­
stawił obrońca wniosek o zbadanie sta­
nu zdrowia Jana Delonga na dowód 
że nie mógł on rzucać kamienia-

Wezwany do złożenia zeznań, o-] mi 1 wreszcie wniosek o odczytanie 
świadczą, że jest obywatelem pol-i sprawozdania skautów czeskich ze zlo-
sklin I sąd czeski nie iest kompe-l tu w Spale, w którem to sorawozdauiu 
tentny do sądzenia go za orzestęp-j skauci czescy podnosili gościnność pol-
stwa, jakie akt oskarżenia mu za 
rzuca, 

Nastąpiły zeznania świadków, któ-

l'̂ !%!lffi!L > " « t o f W « o i stała »̂ lie!,'Deri'aiiJWprzf'c Posłusznie w ryd-łi^ia^^du-' 1 % SnKi„ . 
° ' n em narzędziem. Obwi 

uszność i niewdzięcz-

s i c V jft/ a"cia • a n o J e Przv podziale łu -"'ĵ SąJ.We skorzystała nrzecież z 
l i r 2ąrj 2 o

S c . teraz okazji wyrówna 
D N . , lej i m wówczas krzywdy. 

ł 

ich , o 
ifv î locn5 °. Z a Pewnieniach orzyjaź-

p r z •i ?C sat,uch ' 0 demonstracjach 
Uór«' % X * Sie ? 0 m - n i e Przestających 

p-, ł«VV^D%S W P a r y ż u . które jeszese P-
chy 

nie 
iK ' f h V v i c Z 'Psykały sie tu sVftft2?l t Najpiękniejsze 

t ca^ 1 1 

ia 
limit1 

k i i a 

tu z gorą-
słowa— 

nie wzruszają nas, 

śladowaniom ludności polskiej w C z e - ' r y m i są wyłącznie żandarmi i strażnicy 
C « ' > f t t ° > t > C > » > » O > < > « » « » < ) » » » « » O « graniczni. Zeznania te różnią się mię-

Wydalony z Anglji dziennikarz hitlerowski 
u t r z y m y w a ł k o n t a k t z o r g a n i z a c j ą f a s z y s t o w s k ą M o s l e y ( a 

Londyn, 12 listooada. 
(PAT). Wysiedlony z Anglji kores­

pondent gazet hitlerowskich odleciał 
dziś samolotem z Croydon do Berlina. 

^ 
Londyn, 12 listooada. 

(PAT). Ambasador Rzeszy w Lon­
dynie von Hoesch odwiedził dziś sta­
łego podsekretarza stanu w Foreign 
Office Vansittarda zapytując formalnie 
o powody wydalenia z granic Wielkiej 

Brytanji korespondenta ,.Voelkischer 
Beobachter' ' dr. Thosta. 

W kołach miarodajnych wskazują, 
że do wydalenia dr. Thosta przyczyni­
ła się cała Jego działalność, a nie Jakiś 
poszczególny artykuł. Brytyjskie czyn­
niki polityczne brały za złe dr. Thosto-
wi, iż nadużywał gościnności angiel­
skiej przez niewłaściwe wykorzysty­
wanie kontaktów z brytyjska organiza­
cją faszystowską Mosley'a. 

Proces zabójców króla Aleksandra 
rozpocznie się 18 listopada 

JKhj t o D a r t e czynami. Skoro zaś 
\ % ' " l e m ^ 3 m i e ' s c e z Francją i 

h o m>^t;Ł l% n

o

r:- y|azni 

'-^ A K!Û Dô ŝ ^Iadczenia Jesteśmy głu-
k 5 u w at i i e ' ° l 

nam 

TL)'* I 
\ > a , które zgodziły 

sankcyj, zalicza Szeroka 

wyrządzono w tej kry-
rozdrażnieniu 

P a r y ż , 12 listooada. 
(PAT). Wielki proces o zabójstwo 

króla Aleksandra Jugosłowiańskiego i 
ministra Barthou w Marsylii rozpocznie 
się dnia 18 listopada przed sadem przy­
sięgłych w Aix-en-Provence. W związ­
ku z tem w dniu dzisjejszym zostali 
przewiezieni z więzienia marsylskiogo 
do A1x-en-Provence teroryści Pospiszil, 
Rajticz i Krajl, którzy odpowiadać b ę ­
d ą za' z b r o d n i ę w s p ó ł u d z i a ł u w zama­

chu marsylskim. Jak wiadomo, sam 
sprawca zamachu Wieliczko został po­
strzelony przez policje I zmarł bezpo­
średnio po dokonaniu morderstwa. Akt 
oskarżenia zarzuca również udział w 
spisku na życic monarchy jugosłowiań­
skiego 2 znanym rewolucjonistom choi-
wackim dr. Payeliczowl i Kwatemiko-
wi, których jednak Włochy nie wydały 
sądom francuskim. 

ską. 
Trybunał przychylił sie do wszyst­

kich tych wniosków i- odroczył sprawę 
do jutra do godziny 1 O-ej rano. 

Delegat Rlbbentroppa 
jedzie do Paryża 

celem naprawienia s t o s u n k ó w 
z Francją 

Paryż, 12 listooada. 
(PAT). „Paris Soir" donosi, że w 

dniu dzisiejszym przybyć ma do Pary­
ża p. Abets, najbliższy współpracownik 
i człowiek 'zaufania von Ribbentroppa. 
Jak zaznacza dziennik, przybycie p. 
Abetsa do Paryża spowodowane zosta­
ło koniecznością uregulowania niektó­
rych kwestyj, łączących sie z komite­
tem współpracy francusko - niemiec­
kiej, który założony swego czasu nie 
przejawiał większej dziaałlności. 

Tysiąc certyfikatów 
dla emigrantów/ do Pales tyny 

JarozoHma, 12 listooada. 
(PAT). Agencja Żydowska otrzyma-

mała od rządu palestyńskiego 1000 cer­
tyfikatów imigracyjnych na poczet 
przyszłego kontyngentu (październik— 
marzec). Z kwoty tej około 500 certy­
fikatów przeznaczono dla wychodźców 
żydowskich z Niemiec. 
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Włochy grożą wystąpieniem z 
N o t a D P O l e s t a c v i n a d o w s z w s o t a p r o t e s t a c y j n a d o w s z y s t k i c h p a ń s t w 

k t ó r e z g ł o s i ł y a k c e s d o s a n k c y j 
może przedłużyć Rzym,' 12 listopada 

(Pat) Dzienniki ogłaszają treść noty 
protestacyjnej wystosowanej do państw 
zasiadających w Genewie w komitecie 
koordynacyjnym. Tezy zawarte w tej 
nocie dadzą się ująć w następujących 
punktach: 

1) rząd wioski, przypomina swą notę 
z dnia 7 października, w której przeciw­
stawił się stanowisku zajętemu przez 
Ligę Narodów w sprawie zatargu włos­
ko - abisyńskiego. Dziś wobec tego, że 
liczni członkowie Ligi Narodów powolu 
jąc się na art. 16 paktu przystępują do 
stosowania sankcyj przeciw Włochom, 
rząd włoski ponawia swój stanowczy 
protest przeciw tym. niesprawiedliwym 
zarządzeniom. Ponadto rząd wioski 
zwraca uwagę, że= a) argumenty za­
warte w memorjale włoskim nie zosta­
ły wzięte pod uwagę, b) że pakt Ligi 
Narodów nie został zastosowany w od­
powiedni sposób. 

2) rząd wioski zwraca uwagę, że 
wypadki, które nastąpiły po ostatniej 
sesji rady Ligi Narodów całkowicie po­
twierdziły słuszność tez włoskich. Wiel 
ka liczba ludności tigryjskiej wraz z 
przywódcami i klerem zgłosiła swą ule­
głość wobec władz włoskich, domaga­
jąc się od Włoch opieki. Rząd włoski 
zniósł niewolnictwo, zwalniając 16 ty­
sięcy niewolników i szerzy cywilizację, 
wykonywując postanowienia, przewi­
dziane przez art. 22 paktu. 

3) pierwszy środek sankcyjny, pole­

gający na zniesieniu embarga na broń 
do Abisynji i utrzymania embarga na 
transporty broni, przeznaczone do 
Włoch, pogarsza sytuację sygnalizowa­
ną już przez Włochy Lidze Narodóv. 

Środek ten ponadto 
zatarg w Abisynji. 

4) inne środki gospodarcze i handlo­
we nigdy dotychczas niestosowane w 
wypadkach znacznie poważniejszych 

Mussolini konferuje z ambasadorem Angljl 
w s p r a w i e o d p r ę ż e n i a na Morzu S r ó d z i e m n e m 

Rzym, 12 listopada. 
(PAT). Mussolini przyjął dziś wie­

czorem sir Erick Drummonda. z którym 
odbył przeszło godzinną rozmowę. 

zachowują rezerwę w sprawie dzisiej­
szej rozmowy Mussoliniego z sir Erick 
Drummondem. Rozmowa ta bvła dal­
szym ciągiem dwuch poprzednich kon-

Iferenćyj, których celem było doprowa-
Londyn, 12 l i s t o D a d a . jdzenie do odprężenia na Morzu Śród-

(PAT). Korespondent Reutera dono-, ziemnem. Przewidziane sa dalsze rot-
si z Rzymu, że koła oficjalne włoskie m o w y . 

CZY SANKCJE PRZECIWKO W Ł O C H O M 

będą odroczone? 
Paryż, 12 listopada .powiedzieć się ma nieco później co do.) 

„Paiis Soir" jiotlije pogłoskę na te- . spraw .będących w zawieszeniu (żelazo 
mat możliwości odroczenia daty wejś-j nafta, węgiel), lecz pierwsza transza 
cia w życie sankcyj przeciw Włochom'uchwalonych już sankcyj wejdzie w ży-
o 8 dni t. j . do 26 bm. W poinformowa-• cie w terminie ściśle oznaczonym t. j . 
nych kolach Ligi oświadczają jednakże'18 bm. W miarę zbliżania się tego ter­
ze tego rodzaju odroczenie nie jest prze mittU', wzrasta w opinji francuskiej nie­
widziane. Komitet koordynacyjny wy- pokój. 

Kamienie ttłeiowe 
powstają wskutek złego funkcjonowania w.jt.-o-
by. Stosujcie zioła CHOLEKlNAZA H. Niemo-

jewsklogo. 

Zacięta bitwa 
prowincji Og^den.—Abisyńczycy zdobył w prowincji Opden.— 

B o n t w ś r ó d " l u d n o ś c i 

>no$6w T oststihl 

Warszawa, 12 listopada 
Pat. ogłasza następujący komunikat 

'o sytuacji na frontach w Abisynji. . i 
Według wiadomości ze źródeł angial 

skich abisyńczycy twierdza!, iż odnieśli 
dwa sukcesy na froncie północnym i 
na froncie południowym, zadając powa­
żne straty wiochom. Na froncie północ­
nym wyszli rzekomo zwycięsko z 
utarczki z oddziałami wloskiemi na pół­
noc od rzeki Takazze . 

W Ogadenie w pobliżu Annale od­
działy abisyńskie zostały zaskoczone 
przez silną kolumnę zmotoryzowanych 
wojsk włoskich. Abisyńczycy, którzy 
byli uzbrojeni tylko w karabiny, zdołali 
rzekomo po zaciętej walce unierucho­
mić 4 tanki i 6 samochodów pancernych 
które dostały się w ich ręce. W bitwie 
miało polec po stronie włoskiej fi ofice­
rów oraz wielu żołnierzy włoskich na­
leżących do formacyj tubylczych. Pozo­
stali przy życiu zdołali wycofać się. 

Bitwa pod Annale potwierdza wia­
domość, iż lotne kolumny zmotoryzowa 
nych wojsk włoskich znalazły się jed­
nakże w pobliżu Ougganburu, położone 
go na północ od Sassanabeku. Kolumny 
te miały za zadanie przecięcie drogi ka­
rawan z Berbera do Harraru. 

Według informacyj francuskich w 
Addis Abebie przeczą, jakoby oddziały 
danakilów, które przeszły na stronę 
Włoch, maszerowały na Mussa Ali. 

Ze źródeł włoskich donoszą, iż w 
okolicach Sassabaneh wybuchł bunt 
wśród miejscowej ludności muzułmań­
skiej. Bunt ten stłumiono, przyczem mia 
no 

ROZSTRZELAĆ 5 0 OSÓB. 
Korespondent Stampy donosi, iż przez 

Berberę na front południowy przybyło 
2 oficerów brytyjskich ze sztabu gene­
ralnego, którzy mają towarzyszyć woj­
skom abisyńskim w charakterze bezin­
teresownych doradców. 

Włosi zaprzeczają wiadomości, jaka 
ukazała się w prasie rzymskiej, o rzeko 
mem zamordowaniu gubernatora Har­
raru Rasa Nasibu. 

Na front ogadeński zostały sklerowa 

c z o ł g i 6 s a m o c h o d ó w p s s i c e r n y t i i 

m u z u ł m a ń s k i e j 
r a n n y c h p o d c z a s b o m b a r d o w a n i a D o z y -

miałyby być bez żadnego s 
wprawione w ruch po W1 

przeciw Wiochom. ' eiĄ 
5) rząd włoski zwraca 

ważne konsekwencje, jakie P ^ 
sobą sankcje dla gospodarki • i mp^ 
i tak już doświadczonej ^ v l C 

dnościami. . cw R R 7 I , O 

7) Włochy dotychczas < l i e

 8jl %i w ^ u s 

oddzielać się od Genewy, P ° £ l V ' > a d k ń u

 8 

gnęły uniknąć, aby zatarg <*c-(jj» Jl, m i J » 
doprowadzić do szerszych k 0 ' " 7 Ji o | * 
Rząd włoski zwraca ied , i a V > lod,. 
członków Ligi Narodów na u ^ \ 2 i *' * 
dziainość, jaką pociągną za s o n ' o r f t.... 
stosowano przeciw Włoch 0 1 " 
ich poważne następstwa. j ^vfĄ 

• W końcu 
dzieję, że pósz~* 
w jaki sposób zastosują sie d° 

r z ą d w i o s k i * >C0N%L4 

s z c z e g ó l n e r z ą d y W I W L * 

> P a d k | ' 

zaproponowanych przeciw 
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d o w l e c 

Katastrofa 
tureckiego 
8 0 o s ó b u t o n ę ł o . > 

m Stambuł, 12 H»*2 
(Pat) — Jak donoszą ze SmYr i . ^ 

rowiec turecki „fnebulu" zatonaLC*°% 1 

cy przed wejściem do portu s ^ Y ^ I S . . , w 1 

go. Zę 190 osób, znajdujących s « | f c , hst 
kładzie parowca, zdołano uraw* fk\, y<vv<5rt 

ko 111. 
Katastrofa nastąpiła w eh*"1' V 

rowiec przy silnie wzburzone^1 , 
chciał wpłynąć do wąskiego P 
prowadzącego do portu. 

Na przepełnionym statku z 8" 
ła niesłychana panika. , J 

Pasażerowie, którzy s p o d z l , 
rychłego pj;zyby«ia V D O > . portu 1 

dzili się na pokładzie, skakali W 
jżeiriu d o u W t f d y ; t.ii>'.iniy>. / V . 

Dalszych szczegółów naraz' e 

Ł > r a k 

bMq do 

ne poważne posiłki abisyńskie pod wo 
dzą Dedzaka Amdc. Do Harraru przy- lcyj abisyńskich przez samoloty włos-! i i r n ^ R A M N I N N U N L - » N 

wieziono' licznych żołnierzy abisyńskich 1 kie. | "' S ™ " J - " 

Tylko flota amerykańska i angielski 
m o g ą z m u s i ć W ł o c h y do z a n i e c h a n i a w o j n y 
Los Angeles, 12 l i s t o p a d a | nak tylko dwie potęgi, które mogą to 

(Pat) Przewodniczący komisji spraw• uczynić, a mianowicie: flota amerykań-
zagranicznych senatu sen. Pittman oś-, ska i flota brytyjska. Jeżeli chodzi o Li-
wladczył w wywiadzie, iż akcja wojen- gę Narodów, to niema żadnej nadziei, 
na Japonji i Włoch winna być wstrzy- | gdyż Liga fest martwą — zakończył 
mana i będzie wstrzymana. Istnieją jed-' sen. Pittniaiu 

Bawełna syntetyczna 
b ę d z i e p r o d u k o w a n a w e W ł o s z e c h 

Rzym, 12 l i s t o p a d a . 

(PAT). Inżynier Sardeli! z zakładów 
produkujących wełnę syntetyczną, po­
dał do wiadomości, iż 

FABRYKACJA BAWEŁNY SYN­
TETYCZNEJ 

•OWA 
lź Miast 

1 n a Pot 

t l ! e S 2 k a 

POl 

A n a r c h i ś c i d z i a ł a ! } ! w JjgJ 
* - 2 R N N L O N Y p lan z a m a r t ^ 

banki I urzędy , P O C Z T 0 

Tokio. 1 2 listopada; 
Władze policyjne podjęły H 

akcję przeciwko anarchistom 
Osaka i Kobe. -

Dotychczas aresztowano 
stów wraz z przywódcą 

Planowali oni zamachy n a J j . I I 
rzędy pocztowe i domy haudl" .j^jtj t 

Na liście podejrzanych i*v

sf 
przeszło 600 osób. wobec / ^ W c R 
wane są dalsze aresztowani' - 1 , Ą\K i,, '^Ch 

Według agencji ..Rengu" r ' c V 1 % 1 

chistyczny w Japónji wyka'/-1'' y^y *zc 
żouą działalność, fl-̂ Ma • ó 

^ rocznl 

j i V l c | s k l e 

\ ^ »a 1 
n a ter 0 

% ą Cl, 

rozpocznie się w najbliższej przyszło­
ści. Wartość przywozu bawełny wyno­
siła dotychczas 9 0 0 milionów lirów ro­
cznie, obecnie zaś wartość sprowadza­
nej dla powyższej fabrykacji celulozy 
wynosić będzie tylko 1 5 0 milionów. 

^ I A I , A D HI 

Wielka komedia muzyczna prod. Sascha-Film, Wiedeń 

S z a l o n y P o r u c z n i k 
W roi. gł.: GUSTAW FRoHLlCH, Lida Barowai 

Georges Alowmder, Adela Sandrock Zapowiada RIALTO 
ocooocoooooooc>oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> rjoeooo 

casino firafo M o o r e 
Pocz. 4, 6, 8, 10. w filmie p. t. 

„IDZIEMY 
P O SZĘŚC1E' 

C e n y z n i ż o n e 
N a wszys tk ie ^ 
s e a n s e od zł. 0 9 Wielki triumf 

(xxxxx>oc^ooocooceoooooooooooooooc>coooocxxxxxx^^ ooooooc 
Od dziś w kinie 

B O S A M B O „EUROPA" 

Słynny R ^ K r f ^ n , ^ 
chce budować kolii B A F 5 

ńt 

dawno ^ » t k i c h J (PAT). Bawił 
dzie p. R 
sji w Ab.„. 
mów z przedstawicielami r Z r , i c r C S M 

icket, znany ze sly"" ci:; \" % 0 » j 
.isynji. Odbył o n ^ f j l j k V 2 " 

lami rtf^Ą i ? * y £ 
sfer finansowych. Po 
się p. Ricket projektem 
kolejowej Bagdad-Haifa- *Di, one ni 

Powódź m ¥N 
Wylew R o d a n " 

Paryż , 12 lis*o P 

(PAT). Niepogody i desze* f:ii/ 
łały wylewy rzek. Rodan s 

brzegów, zalewając trzeci''1 

Avignon. W okręgu Nirrres^ 0 

Rodanem została zerwana- fP 
Tullonu. wylała rzeka Argc f l l îH' 
w st. Raphael dała się we z _ 
w o c ^ z - ,,,|;i \t<f\ 

W Algierze powódi ze f^ 0,} 

nikację pomiędzy Algierem ' J 
na przestrzeni 13 kim. 
• • • • • • • • • • • • • • • • O T T O E O * 

Nieście pomoc J 
najbiednieP 
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Nowy rozłam w Stronnictwie Narodowem 
Powstała organizacja secesjonistów p.n. „Związek ruchu narodowe­
go", która zarzuca narodowcom bezideowość i karjerowiczostwo 

Szeregi Stronnictwa Narodowego top niezwykle energiczną działalność, de-
nieją w ostatnich miesiącach coraz bar-i kompletując sekcje młodych stronnictwa 
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V, P°" X 1A ""̂ PADKÓ G Y M ł y 8 ° d n l u zanotowano aż 
irg o b e , l D | | lD H * c h o r o w a ć , czyli o 100 proc. 
/Cli k°rV ^ o | n n

 w Poprzednim tygodniu. Jeśli 
jedna11 I J H W , choroby ostro - zakaźne, zanoto 

,ia "TJfc : 0 d Z l W Uh. f i M r . . / l . i ! i . • „ . « A„ ttfh1' 24 T W u b - 'yeodnlu: aż 43 przypadki 
O^f^LIRZYD IPadkl błonicy, 6 przypadków 
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dziej. Po rozłamie, jaki miał miejsce 
przed kilku miesiącami, kiedy od t. zw. 
obozu narodowego odeszły liczne zastę­
py ludzi, zrażonych niepoważnemi i nie 
przemyślanemi posunięciami „przywód­
ców", obecnie nastąpił nowy rozłam. 
Jest to zdarzenie bardzo poważne, albo 
wiem rozłam'obejmuje te elementy, na 
których głównie opierało się Stronnic­
two Narodowe, mianowicie młodzież, 
zgrupowaną w sekcjach młodych. 

Wrzenie wśród młodych Stronnictwa 
Narodowego rozpoczęło się w Poznaniu, 
gdzie setki młodzieży porzuciły szeregi 
stronnictwa, zrywając z niem bezapela­
cyjnie i tworząc nową organizację naro­
dową. Wślad za Poznaniem rozłam doko 
nał się w Łodzi. Nowa organizacja, p. n. 
„Związek ruchu narodowego" rozwinęła 

Narodowego i skupiając wokoło siebie 
coraz liczniejsze rzesze członków i zwo 
lenników. 

Na jakiem tle nastąpił rozłam, świad 
czy odezwa wydana przez Związek ru­
chu narodowego. Odezwa ta brzmi' 

„Stronnictwo narodowe, do którego 
wstąpiliśmy po rozwiązaniu Obozu Wiel 
kiej Polski, nie odpowiadało nam zasad 
niczo od początku pod wieloma wzglę­
dami. Byliśmy usposobieni więcej niż 
krytycznie do programu stronnictwa, do 
jego metod taktycznych i organizacyj­
nych. W szczególności nie mogliśmy się 
pogodzić z brakiem jakiegokolwiek pro 
gramu konkretnego w sprawie robotni 
czej. Jeśli znaleźliśmy się, my, byli człon 
kowie O. W. P. w stronnictwie narodo­
wem, to jedynie i wyłącznie dlatego, że 
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Spełniamy często wiele czynności' 
w najlepszej wierze, nie zdając sobie 
sprawy, że kolidują one bądź z kodek­
sem karnym, raczej z prawem o wy­
kroczeniach, bądź też z obowiazujące-
mi przepisami i ustawami. Czynimy to 
często dla własnej wygody, często z 
grzeczności, nie przewidując, że może 
nas spotkać za to dotkliwa kara. 

Jako przykład posłużyó może fakt 
następujący: 

Przed kilku dniami na dworcu głów­
nym w Warszawie znajdował się jeden 
z urzędników pocztowych. W pewnej 
chwili zauważył on, y.ć do pociągu łódz­
kiego podszedł jakiś pan,.przywitał się 
z drugim panem, stojącym w oknie je­
dnego z wagonów 1 wręczył mu Ust, 
prosząc o oddanie go osobie zamiesz­

kałej w Łodzi. Zdawałoby sie. że nie 
ma w tem nic zdrożnego. Jakże często 
podejmujemy się załatwienia takich 
grzeczności, zabierając listy czv też ja­
kąś paczkę. A tymczasem urzędnik po­
cztowy przywołał policjanta, polecił 
wylegitymować obu panów i soorządzic 
im procokuł za wykroczenie przeciw u-
stawie o monopolu poczty. Ponieważ 
tylko poczta ma prawo przewozić li­
sty, zarówno soba, która podjęła się 
przewozu jak i osoba, która list wrę­
czyła, będą obecnie pociągnięte do od­
powiedzialności karno - administracyj­
nej. 

Fakt ten należy sobie zapamiętać. Nie 
należy być grzecznym w wypadku, 
kiedy za tę grzeczność grozi kara. 

P o s i B d z B n i B . n 
odbędzie ssę dziś, o godz. 7 wiecz, 

Dziś, o godzinie 7-e.i wieczorem od­
będzie się drugie skolei posiedzenie 
tymczasowej rady miejskiej. O ile 

L \ piskiego przy ul. piotrkowskiej 1651 pierwsze posiedzenie było całkowicie 
rocznika o 

grenie 5 komisariatu policji I na 
1 1 J K z terenu 14 komisariatu 
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niejawne, tak dalece, że nie byli nań do­
puszczeni nawet przedstawiciele pra­
sy, o tyle niejawność drugiego posie­
dzenia została częściowo uchylona --
dopuszczeni będą na nie przedstawicie­
le prasy. Trzecie zaś posiedzenie rady 
prawdopodobnie odbędzie sie iuż z u-
działem publiczności, tembardzie], że 
dziś rada miejska powziąć ma uchwałę 

O ile uchwala ta przejdzie — od 
przyszłego posiedzenia wydawane bę­
dą już karty wstępu na galerie dla pu 
blicznoścł. 

Na dzisiejszem posiedzeniu dokona 
ny zostanie wybór rady i komisii rewi 
zyjnej K. K. O. i delegatów do rady 
szkolnej miejskiej i do komisii pow^ 
szechnego nauczania, poza tem D O W Z I . ? 
te zostaną uchwały w sprawach, co uo 
których wnioski przygotowały komisja 
radziecka regulaminowo - prawna oraz 
komisja finansowo - budżetowa. 

znosząca całkowicie niejawność obrad. 
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zapewniano nas o rychłej, a zasadniczej 
przebudowie partyjnej organizacji na no 
woczesny narodowy obóz polityczny i 
przebudowie programu partyjnego. To 
nie zostało dokonane. Przeciwnie, widzi 
my, że strupieszałe wpływy narodowo-
demokratyczne coraz bardziej biorą gó­
rę w stronnictwie. Stronnictwo narodo­
we nie posiada programu społecznego, 
jest opanowane przez klikę karjerowi-
czów i nie dopuszcza do rozwoju właści 
wej myśli narodowej". 

Na czele nowej organizacji stanął wy 
bitny niegdyś działacz Obo>zu Wielkiej 
Polski a ostatnio działacz młodzieżowy 
w Stronnictwie Narodowem, Antoni Ma 
latyński. Jak nas informują, „Związek 
ruchu narodowego" rozwija na terenie 
Łodzi energiczną działalność operując 
zwłaszcza w dzielnicach Radogoszcz, 
Chojny oraz na Widzewie. 

0 oddział banku „Społem" 
Wczoraj odbyła się w powszechnej 

spółdzielni spożywców konferencja in-
stytucyj spółdzielczych w Łodzi w spra 
wie organizacji w Łodzi banku spół­
dzielczego „Społem", który działa na 
terenie Warszawy już od roku 1930. Na 
konferencji powołano do życia komisję 
organizacyjną, w skład której weszli: 
prezes rady związku spółdzielni G P O -
żywczych inż. W. Wojewódzki, prezes 
rady okręgowej Ziętalski, sekretarz ra­
dy Tysiak, prezes rady naczelnej dyr. 
J. Wolczyński, pre/.es związku prac. 
spółdz. Kasprzak, przedstawicielka koła 
kooperatystek Lubowiecka, przedstawi­
ciel koła młodzieży spółdzielczej Dur­
ko i t. d. 

Zadaniem komisji będzie.poczynienie 
odpowiednich przygotowań, aby z dniem 
1 stycznia 1936 oddział banku „Społem" 
mógł już być uruchomiony w Łodzi, 

I,I Î IC' S z e ^ 6 n ą s i e masowe szczepienia ,4? * y i a . £ 1 0 n e
 B Ę D Ą wszystkie dzie-

ftyW^sS^r-dzieci, które jeszcze 
tem n e ' z o s t a n j \ dwukrotnie 

C ° n e
 JITF

 z a b i e £ ° w i ' z a ś dzieci, 

iSolnr 

AVNII-"0,n 

w roku ubiegłym — lyl 

w ł a d z e m i e j s k i e w y d a ł y już 
a p o w i e d n i e d y s p o z y c j e k i e -

°<W • P o w s z e c h n y c h , a b y p o 
Wio e d " ' e p r z y g o t o w a n i a i d o 
H . P o p r o w a d z i l i p r o p a g a n d ę 

Nadużycia w e lektrowni warszawsk ie j 
Władze polsKie wszczęty KroKi o p r z y m u s o w e spro­

w a d z e n i e b. dyreKtora e l e k t r o w n i ż Francji 
Z Warszawy donoszą: 
Bezpośrednio po ustaleniu sekwe-

stru sądowego w elektrowni warszaw­
skiej, wykry to nadużycia. Mianowicie 
stwierdzono, że b. dyrektor tej elek­
trowni, inż. Kobyliński, 
sialszował kwity i naraził w ten sposób 

elektrownię na straty w wysokości 
około 160,000 zł. 

W tym czasie inż. Kobyliński wy­
jechał z Polski i zamieszkał we Fran­
cji. Jak wiadomo, sprawę skierowano 
do prokuratora, który przeciwko inz. 
Kobylińskiemu wdrożył śledztwo. Wo-
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Ławnicy sądów pracy 
W o r g a n i z a c j a c h u k ł a d a n e s ą n o w e l i s t y k a n d y d a t ó w 

W dniu. 31. grudnia br. kończy się ka- | pracowników minister sprawiedliwości, 
dencja ławników sądów pracy i sądów j Powołanie następuje na podstawie list 
okręgowych, którzy piastowali te sta- kandydatów, które ze strony pracodaw-
nowiska przed wejściem w życie nowej ców przedstawiają izba przemysłowo-
ustawy o sądach pracy t. j . przed dniem'handlowa, izba rzemieślnicza, izba rol-
1 stycznia br. | nicza, a ze strony pracowników — or-

W myśl nowego prawa sąd pracy' ganizacje zawodowe, 
składa się z przewodniczącego, zastąp-; W związku z tem w organizacjach 
cy t i r a z najmniej 10 ławników i podwój- łódzkich już rozpoczęto prace nad USTA 

nej liczby zastępców, których w .ównej laniem list kandydatów na ławników, 
liczbie powołuje z grupy pracodawców i ' 

bec tego, że Kobyliński nie zgłosił się 
dobrowolnie do prokuratora, władze 
polskie wszczęły kroki o 

przymusowe sprowadzenie byłego 
dyrektora elektrowni z Francji 

w drodze ekstradycji. 
Jak się dowiadujemy, przeciwko inż. 

Kobylińskiemu jest w toku drugie do­
chodzenie, mianowicie, w sprawie 

nadużyć popełnionych na niekorzyść 
elektrowni przez używanie robotników 
1 materjałów, stanowiących własność 

elektrowni do elektryfikacji dwuch 
majątków Kobylińskiego. 

Pretensje elektrowni zabezpieczono 
w całkowitej wysokości na kamienicy, 
należącej do inż. Kobylińskiego w War­
szawie, przy ul. Kopernika 8 (róg ulicy 
Szczyglej) i na dwuch majątkach ziem­
skich. 
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e n e g a t ! Zdrajca! Precz z nim! 
Takiemi okrzykami przerywano mowę wyborczą Mac Donalda. -

Siary mąż stanu chciał trafić tłumowi do rozumu 
W kampanii wyborczo] w Anglji stano­

wisko zupełnie odrębne zalinule Ramsay 
Alnc Doosid, byty premier, były leader so­
cjalistów*1! Jeden z twórców koalicji rządo­
wej. 

Juliusz Sauerweln na łamach paryskiego 
„Parls-Soir" w ten sposób oddaje swe wra­
żenia z mcetingu wyborczego, na którym 
orzemawiał Mac Donald. 

Aby usłyszeć, możliwie blisko Lon­
dynu, na meetingu publicznym Ramsaya 
Mac Donalda, byłego premjera i jego 
syna Malcolma — ministra kolonji, opu­
ściłem wczoraj wczesnym rankiem Lon­
dyn mglisty i deszczowy. ' 

Pociągi angielskie szykują podróżne­
mu wiele niespodzianek. Wagony trze­
ciej kiasy najnowszego typu, w którym 
zająłem miejsce na stacji w King Cross 
mają tę cechcę szczególną, że nie różnią 
się prawie niczem od wagonów pierw­
szej klasy. Oparcia wyściełane, wyście­
lane siedzenia i podpórki boczne — dają 
tak wielkie wygony że trv.eba chyba 
rozum postradać, by jechać klasą w\ ż-
S7'\, niż trzecią. A przecici ten pociąg 
nic był wcale jakimś luksusowym eks-
pressem, ot, zwykły kurjer do hull. 

Na tem niespodzianki się nic skończy­
ły. ! edwom zajął miejsce, jak już zjawił 
sie kontroler i zaproponował mi usłuż­
nie. 

— Czy nlo zechciałby pan p ó l ' : do 
kina? 

O dziesiątej godzinie siedziałem w 
wozie - kinoteatrze, o najnowszej apara­
turze dźwiękowej. 

Gdy tylko pogaszono ś w i t f a — na 
ekranie pojawił się Mister Baidwin, któ­
ry donośnym, pokrywającym haUs kt ł , 
głosem wykładał nam program swej 
partji, siedząc przy swem pięknem biur­
ku. 

Kino w pociągach zostało r.d niedaw­
na zaprowadzone na mniejszych linjach. 
R/ccz znana jest juz od roku i wcale nie 
st< fowana wyłącznie do kampanii wy- i 
oorezej. •. . 1 v-• 'ytijĄ 

Wysiadłem w Rekord, skąd dojecha­
łem autem do Works p, miasta górnicze­
go, w którem mia ID się odbyć zgrcn.a-
dum.e p r z e d w y b o r c ^ . Pogoda popra­
wiała się. Mój szofer, dowiedziawszy się 
że wiezie dziennikarz' , począł mi udzie­
lać wyjaśnień: 

— Jesteśmy w okręgu syna. Ojciec 
I i /yjechał dziś o północy i będzie prze­
mawiał razem z nim. Właściwie, to ra­
c/ej ojcu należałoby się jakieś poparcie 
w jego okręgu Seaham, iabor/.yścl nie 
upizyjeinnlają mu tam wcale życia. 

Jesteśmy na miejscu. Worksop — to 
małe. czyste miasteczko, o prawie wy­
łącznie nowych domach" z ogródkami, 
zbudowanemi przed pięciu laty. Górnicy 
tutejsi na złe mieszkania chyba nie na­
rzekają. 

Punktualnie o godzinie trzeciej wcho­
dzi na salę Ramsay Mac Donald w to­
warzystwie syna 1 kilku wytwornych 
pań z miejscowego komitetu. Stary lea­
der spotyka się z głośną owacją, przery­
waną niekiedy energicznemi „Hou! 
Hou!" 1 wyciem jego przeciwników po­
litycznych. 

Wokół tej twarzy o szlachetnych ry­
sach i klasycznym profilu zachowała się 
dawna, prawie zupełnie siwa, czupryna. 
Wielki mąż stanu nie zmienił się w ciągu 
ostatnich lat. Tylko podkrążone i czer­
wone oczy, tylko podpuchte powiek: 
mówią o zmęczeniu i ciężkiem -znuże­
niu kampanja wyborczą, najtrudniejszą, 
jaką kiedykolwiek miał były premjer an­
gielski. 

Aby podnieść zasługi rządu narodo­
wego — musi Ramsay Mac Donald wy­
tykać błędy gabinetu socjalistycznego, 
którego sam był premierem. Sytuacja 
dramatyczna niemal. I ta sytuacja tak 
ciąży temu prawemu i nawskroś rzetel­
nemu człowiekowi. 

Meeting otwiera przewodnicząca 
krótkiem, pełnem umiaru i prawie sło­
dyczy przemówieniem, w którem bar­
dzo prosi zebranych, by nie przerywali 
1 Jemu premierowi, by mu dali „szan­
se". Mac Donald wchodzi na mównicę. 
W tej chwili rozpoczyna działać opozy-
cja. Narazić padaią tylko różne dowcipne 
powbdzlonka, wśród których najczęściej 

m a ć s łowo: „Turnover" dosłownie 

„bąk" (zabawka), a ma znaczyć tyle, co 
„przewrócony na drugi bok". 

Mówca zaczyna od krótkiego rysu 
historycznego. 

— „W roku 1931 przyszła chwila, w 
której zdaliśmy sobie sprawę, iż nie po­
trafimy sami, w naszym gabinecie so­
cjalistycznym stawić czoła kryzysowi. 
I wynosząc Anglję 1 Jej dobro ponad 
wszystko — stworzyliśmy gabinet Jed­
ności narodowe] wraz z ludźmi dobrej 
woli.. Uważamy, że ten rząd dokonał 
pracy wielkiej i pełnej chwały i uważa­
my, że powinien dalej pracować. Kraj 
dzięki niemu dźwiga się z upadku gospo­
darczego. 

— Hou! Hou! Renegat! Zdrajca' 
Mówcę ogarnia rozpacz. Chwyta się 

za czoło, zasłania dłonią oczy. 
— Nieszczęśliwcy! Czy nie wiecie, 

— krzyczy Mac Donald, — że rząd dał 
pracę milionowi bezrobotnych: dodał po 
szylingu na bezrobotnego i na Jego dzie­
cko. Podwoił eksport węgla! Rząd daje 
wam chleb! 

— Za drzwi z nim! - wyje ktoś z 
końca sali. 

Powstaje hałas. Jedni krzyr.zą, dru­
dzy intonują „Czerwony Sztandar". 
Przewodnicząca ze łzami w oczach pro­
si o spokój. Mac Donald ciągle mówi, nie 
bacząc na hałas. 

Mac Donald przemawia tym ludziom 
do rozumu. Nie słychać go. Mówi o dyk­
taturze, która czeka Anglję, Jeśli się ule 
zdecyduje na rząd zgody I Jedności. Mó­
wi Jeszcze coś, ale Już nic nie wiadomo, 
co mówi. Jest zmęczony, pot występuje 
mu na czoło. 

Skończył. Zrywa się burza oklasków. 
Słychać znów krzyki, ale słabsze. 

Ciekawe, że tutaj ludzie nigdy się nie 
biją na sali. Są przecież krzykacze obu­
rzający, są tacy, którzy nic innego nic 
robią, tylko wołają „Zdrajca! Za drzwi 
go!" ale nikt ich nie atakuje czynnie, ni­
komu to nawet przez myśl nie przecho-

!dzi. Na tem polega kultura i poszanowa­
nie swobód obywatelskich w Anglji. 

Głęboko wzruszony przedwczesnym zgonem 
B. P. 

ABRAMA FILIPOWSKIEGO 
wyrażam pozostałe) rodzinie moje głębokie współczucie. 

I . L . J A C O B I 

Pięściarze tOU^S. 
walczą w piątek poraź P'.ct]W|p.||(j 

W piątek nadchodzący odb«d«'e 

K.P. Zjednoczone przy ulicy, 
o godzinie 19.30 w i e c z o r e m i n a u g u " ^ n i 3 
sezonie w y s t ę p pięściarzy ŁKS-u. jjjf, K 
grają towarzysk i mecz , drużynoWY; ujiii| 
n o c z o n e . W zawodach wezmą m- 1 ojjor 
ran, Michalak, Brzęczek, Jaskula, 
trzyóski. 
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r a z p c c z n i ą s i ę w I i s i ° f «*»ioi • , e s i< 
] n * z idi O k r ę g o w e * 1 ^ Zarząd Łódzfciego 

Gier Sportowych czyni starania o U*J lj( 
gdyż jeszcze w listopadzie r o Z I" )

l.|1ary , 
grywki zespołów lokalnych o P u 

PZGS-u. w rozgrywkach wzią* 
wszystkie _zespoły A-klasowe. ; *,4h 

Ł.O.Z.G.S. przeprowadzi nUPr.t 
w koszykówce żeńskiej 1 męskiej, 
odbędą się rozgrywki w siatkówce-

Ś i e d z f i f f l w a l e r j f 

„dzikich" na ukończę" 

t 
T 

' ^ e"lSei 

Badanie piłkarzy zamieszanych W 
żyn „dzikich \ przeprowadzana P ^ n , » p"VKrzt U S z e 

kibmisję ŁOZPN-u z mgr. w - — 
w tych dniach zostanie zakończonej]^ 
wystąpi wkrótce z oapowieauiB"" . 
Wydziału Gier i Dyscypliny ŁOZPN'*^ 1| 
podobnie sprawa zostanie zlikww 
Związek już w przyszłym tygodniu-

odpowiedniemi ^'"pirTHi 

R o z d a n i e n a g r ó d l ^ t 
zwycięskim z e s p o ł o m h a ^ ^ * \ \ B a S e 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam Zwłokom 

B P ABRAMA FILIPOWSKIEGO 
a w szczególności Zarządowi Stow. „Chesed Weemes" w Łodzi składamy z głębi 
zbolałych serc najserdeczniejsze „Bóg zapłaci" 
30-2 ŻONA, CÓRKA 1 RODZINA. 

działalność komunistyczną 
na 3 lata więzienia 

wywiadowcy zatrzymali oskarżoną. W 
paczce były ulotki i egzemplarze tygod­
nika komunistycznego. 

W mieszkaniu oskarżona zdobyła się 
na drugi niezwykle pomysłowy, ale rów 
nież nieudany wybieg, by zniszczyć do­
wody przeciwko sobie: podeszła do sto­
łu, uniosła go i spod nogi wyjęła jakiś 
złożony arkusz papieru, który próbowa­
ła połknąć. Na arkuszu były wypisane 
odezwy do robotników o treści oczywi­
sta nielegalnej. 

Gdy i ten wybieg się nie udał — os­
karżona zdołała wybiec ze swego miesz 
kania na korytarz i próbowała uciec 
zamykając przytem wywiadowców na 
klucz. Wreszcie w więzieniu porozumie 
wała się „grypsami" z komunistami. 

Sąd skazał Świerczewską na 3 lata 
więzienia. 

W poniedziałek odbyło się w *° B(jf 
dy Związku Harcerstwa Polskiego 
Ewangelickiej uroczyste wręczenie f1"^ 
plomów mistrzowskim zespołom W yjl 
przedstawiciela Okręgowego Urzędu 
Balcerzaka i członków zarządu ^ " " . ' ^ 

Po okolicznościowych przemów* j i 
grody ufundowane przez koła przyl"c

 ( ( q 
stwa zostały wręczone następujący^ j r f 

IH-ej drużynie im. Chrzanowskiej (»*" j 
I koalletycee kobiecej), II-ej drużynie 

chowskiej (mistrz hazeny), IX-ej dN>[ 
Baśki Wołodyjowskiej (mistrz kosz). . f 

żynie męskiej im. Traugutta (miatf* 
ki i lekkoatletyki) i XXVII-ej druży0" 
im. Sowińskiego. 

1 * 1 

Apteki 
Ma 

r e p 0 , 

Hdo°P M r"*kt 
**Pitala 

ClCżk 

skazano Świerczewską 
Przed sądem okręgowym odpowiada 

ła wczoraj 23-letnia Chaja Świerczew­
ską za działalność komunistyczną. 

Oskarżona przybyła do Łodzi w koń­
cu lutego z Częstochowy i od tego cza­
su była w Łodzi pod ścisłą obserwacją. 
Okazało się, że rozwinęła tu żywą dzia-
ł?/ność nielegalną, kontaktując się z 
przywódcami ruchu, kolportowała bibu­
łę i t. d. Dopiero szóstego lipoa władze 
uznały, że nastąpił właściwy moment u-
jęcia oskarżonej. Świerczewską szła aku 
rat przez ulicę Andrzeja z dużą paczką 
pod pachą. Widząc, że jest obserwowa­
na — rzuciła paczkę i próbowała się 
ukryć. Traf chciał, że jeden z przechod­
niów widział, jak oskarżona upuściła 
paczkę i w swej uprzejmości czemprę-
dzej podbiegł, by ją podnieść i zwrócić 
prawej właścicielce. W tym momencie 

4 7 n e « o 

' h ^ e ne 
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KOLONJA DLA DZIEWCZĄT BEZ' 
W Brzezinach pod Łodzią i5'*1*' 

zowana przez Związek Pracy Obywa'* 
biet kolonia dla dziewcząt bez P r 8 ' 
nazwa tej kolonji najlepiej wskazul*. 
charakter tej instytucji i jakie ma ° n ' ł 
bą zadanie. Mało słyszeliśmy dotąd 0

 (< 
tego typu. Istnieją jednak, przyn°?j,j' 

i dziewczętom bez pracy, uniemoż 
| lejenie i spaczenie charakteru. (rf«c?|i 

Z kolonją dla dziewcząt bez_ r ^ 

? u aple, 
C«o Nr. 

P ^ i " p 
Bartos 

|gai*rz . 
g a d z i e j 
•V u i s t o 

Do PP. Dyrektorów Szkól. Wychowawców, 
Opiekunów i Rodziców 

Ze względu na wyjątkowo wysoką wartość artystj'czną i pedagogiczną filmu „SEN 
NOCY LETNIEJ" według Szekspira, w Inscenizacji Maxa Reinhardta, organizujemy spccjM-
ne poranki, które udostępnią całej młodzieży poznanie się z tem wlelkiem arcydziełem, film 
ten został polecony dla młodzieży I otrzymał najwyższą kwalifikację („kształcący") przez 
specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli Min. W. R. i O. P, Min. Spr. Wewn. oraz repre­
zentantów literatury i sztuki. 

W sprawie terminów i szcezgółów speclałnych, tanich przedstawień prosimy porozumie­
wać się z sekretariatem klna'w godzinach od 12-ej do 2-e|. Telefon 255-52. 

Dyrekcja kJna „RIAI.TO". 

M i t • W I Ę K S Z Y T R I U M F 
• ^ M W g e n j a l n i e j s z e j a r t y s t k i 

- t o film p . t . „N ie o d c h o d ź o d e m n i e " 

z Elżbiet* BERGMER 
N a s t ę p n y p r o g r a m k i n a „ C A S I N O " 

znamy się bliżej w środę, dnia 1J'.° t^fty 
o godzinie 18.30, gdyż w tym czas' ,c« . łŁ 
łódzka nadaje feljelon zbiorowy w 
p. Marji Majewskiej. n j T 

^i^z.e 

W czwartek, dnia 14-go listoP a d' 
ARJE OPEROWE W 

ł ó S I k . 1 ' ^ ą 

oper Moniusz^ 0 ,# 

ta * o s l 

nie 13.00 rozgłośnia 
sludja szereg aryj z 
go, Bizeta i Czajkowskiego w w)' 
czysława Saleckiego. Audycja ta 
na z płyt gramofonowych. 

POGADANKA RADJOTECBN^j, #Ą 
Na wszystkich ustach jest pb.e. i°'-Ą 

wojny włosko - abisyńskiej, san*c>ytci U ł 
czych, finansowych i t. -d. Nie ^ U ,''^H|i 
wiodzą, że sankcje znalazły l 6 ^ ,u f' 
wanie na terenie radja, a nawet b \ | j» f, 
mi sankcjami, jakie zastosowała A n » r f 

ko Włochom. Jak to się stało i ifltWi KlK 
wygląda sytuacja sankcji radjc-'0*1. ,n*P ^Oih. 
wiemy się z pogadanki radjoicchn ^.fj ' „ 
nada rozgłośnia łódzka w czwarte'1' y/fy y < ti a 

pada o godz. 18.30 w opra 
technicznogo rozgłośni łódzkiej P- . bu. '^Śh! 
Wrońskiego. %Ą l S t 

25-LECIE TOW. KRA J O Z N A W 0 ^ J 6 o , Jle 
W bieżącym miesiącu . p r z y P ^ . \ B ^ 

działalności Towarzystwa >^' s^ffjtfj 
w Łodzi. Popularne to t o w a r z y s z m y *y 'Ile D 

słychanie pożyteczną pracą, kto1"* . ; ( J (ii,^^ Uy,,., u « 
e prowadziło również w okrje(!«''|(i»!|if Orl'*"' P 

zyskało sobie uznanie całego sP.0. tt9°.jĄ tt, " ni„ 
Radjosłuchacze, którzyby chc;d' • rfĄ %^^X^ 
z działalnością towarzystwa  n , c „ M e i * V * c. 
pogedanki na ten temat, którą ,. top' (K n§ : 
nia łódzka w sobotę, dnia 16-g° " \: 1 X 
dżinie 18.40. \ 1 k U / 

Cv 

^DS?" aię 
1.2( 

C ^ U V 
5zefi ( 

A M B 0 
Od dziś w kinie 

„EUROPA" 

Dziś w no^y dyżuruią gfl 
Sz. Jankielewicza — Stary Ry/*e 

.jsk'*^)^ ii* i 
Limanowskiego 37, B. Głucho?^ Cff/^i 

L. Pawłowskiego — Piotrkowska 
skiego — Pomorska 91. 

Cali.; 
rutowicza 61, St, Hamburjla i s ' k an7, A li r < l w . M 

U -OSOBISTE. ,. >--^mm 

Wśród odznaczonych z oW^tł-^h 
podległości, opuszczono prze^ .v, 
nazwisko funkcjonariusza poczw' 
Walenczewskiego, który udeko 
bronzowym krzyżem zasługi 

oto* 
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ioła^i. " z w r ó ć c i e u w a g ę n a d z i a -
^ ° T L

 Z ażyic ie"krika S ?azy zioła 
lie reifui • ^ h a m b a r d , k t ó r e n i e z a -

. ^ J J ^ w y p r ó ż n i e n i e . 

le,W proces komu­
nistyczny 

I" s ą d z i S f Ę d Z 8 $ W Ł ° d Z l 

/ u l a ! 0 ^ ' T ^lki'!. ° k r ę g o w Y n i r o z p o c z y n a się 
i i^fżon P ° " t y c z n y , p r z e c i w k o 
"i koninJ"? 0 u d z i a l w d e m o n s t r a ­

nt t o j 1 s . l VcznYch w dn iu 1 maja . 
e- Uz' 2 . u .^' P r o c e s na t e m sa- j 
'iui - V ę c i u o s k a r ż o n y c h o d p o -
lich Z l d e n t Y c z n e g o t y t u ł u i s i e d -

r o * > ^ <>f> FIK skazanych. D z i s i e i « a 
puhaO i liy^ . -̂zyc się będzie przeciwko 

„At «"* A H P r ' ; a . c l erom komunistycznym m. 
' • „ód Ą h i 1[ W k o Teodorowi Kamińskie 
» • U."fe n^mu, St. Moniuszce, Sru-

?»iai.. aJnsztokowi. Surze Rozcn-

III"! 

Nowe redukcje w Ubezpieczalni łódzkiej 
Na 1-go grudnia otrzymać ma wypowiedzenie 

pracy około 150 urzędników 
Ogólna reorganizacja lecznictwa w 

Ubezpieczalni Społecznej oraz kurcze­
nie się budżetu Ubezpieczalni soowodo-
wały, iż od szeregu miesięcy przepru-
wadza się w Łodzi redukcję personalna 
urzędników, lekarzy, aptekarzy 1 t. d. 
Ogółem do dnia 1 listopada Ubezpie-

czalnla zredukowała 400 OŁ)ób. T Rozumiemy doskonale, że w jakiejś 
Jak się jednak okazuje, redukcje re formie Ubezpieczalnia musi worowu-

nie dały widocznie jeszcze właściwego i dzić oszczędności i jeśli miała istotnie 
rezultatu, skoro dowiadujemy się obe-jzbyt wielki personel administracyjny— 
cnie, że na dzień 1 grudnia b . r. otrzy- należy go zmniejszyć. Ale sposób, w ja-
mać ma wypowiedzenie pracy leszcze ki przeprowadza sie te oszczędności 
około 150 urzędników. 

anych * "J 
ne P « % 
Szternen1 , ;:'| 
<ończor>c ' k t, 
N I E M I L I 1* 

lako rtł"S2tokowi' 
<oces * , 0 w n y m oskarżonym. 

rji|ia

 p o t r w a n a j p e w n i e j d o k o ń c a 

K A S Z Et. Wyk.,! 
• P. A n , s ? e n i e naturalny sok .:zosnku 

ftPteka Mazowiecka, Warszaw. — 
Mazowiecka 10. 

Ł O Z P N - ^ r t •999999—*—m—9 
zlikwido*1 | j 

v!eDorter zanotował: 

U r a t o w a ł tonącą dziewczynę 
B o h a t e r s k i p r z e c h o d z i e ń n i e c h c e u j a w n i ć s w e g o n a z w i s k a 

Widownią niezwykłego wydarzenia [ przytomności, 
była wczoraj dzielnica Marysln III. Desperatką 'jesjt 17-letnJa Janina 

Przechadzący obok stawu mieszka-J Braunówna, zamieszkała przy 
niec Marysina zauważył, jak iakaś mło­
da dziewczyna rzuciła się nagle do wo­
dy. Bez chwili wahania przechodzień 
wskoczył w zimne nurty i_ po minucie 

ul. To-
karzewskiego 25. 

Powodem desperackiego kroku był 
zawód miłosny. 

fgodniu 

fiGFÓW1
 .I ^I'EW

LEBRECH^ Millera S-cy w Rudz 
l - fff i l^ 7 J rokli c . ? a s i e naprawy transmisji runął 

U l u £S B a ! °
i n

'k Adam Graczyk, zamieszkały 
;„ w lok"

1

",,! L . °W A I '
E

N

C . Z N E I 4 (Chojny) i odniósł ogólne 
d i r u n \ u

c i a , a

- dekarz pogotowia po 
l p i ,

a l a okręgowego 

jrz.imów- | 
a p ' " Y I ^ 

itr*1 

czeni- - 0, 
,otom * tfflK, 

Urzędu Jn/ibry 
idu Z.HP' JK. iileił yeplera przy ulicy Wólczańskiej 

• - v H » T » ^ c , c , « i k i e m u wypadkowi przy pracy 
^annortW r e m * z e ' 1 doznał pęknięcia 

*i g0 v * ° opatrzył lekarz pogotowia i 
OYM szpitala okręgowego w stanie skiei («»." 

druż 
IX-
z kosz.]. k ( « 

(mistr* n 
ej druty*11] 

1 h 2l n a Posesji przy ulicy Dąbrow­
ach ? a m ' e s z k a ł y pod tymże adresem 

\it '„j* czasie rąbania drzewa przez 

to, 
B*»o d 

, " Ł « . ' V I.II',ULI,I U U C N U I I / . / 
o 0 cj j e r z y l ostrzem siekiery we włas-

poszukiwania ciała — wydobył despe' 
ratkę na brzeg. Dziewczyna była ]uż 
nieprzytomna. Lekarz pogotowia po za­
stosowaniu zabiegów ratowania toną-
cych, doprowadził nieszczęśliwą do 

musi wywołać poważną krytykę opinji 
publicznej i sprzeciw ze strony pracow­
ników. Na czele Ubezpieczalni Społe­
cznej stoją ludzie, którzy wiele lat pra­
cują w dziedzinie ubezpieczalń społe­
cznych. Jeśli więc przystąpiono do o-
pracowania programu oszczędnościo­
wego, trzeba było go ułożyć w ten spo­
sób, by „cesarskie cięcie" bvło doko­
nane jednorazowo i właściwie. Urzędni­
cy, którzy objęci byli redukcja, zosta­
liby o tem zawczasu powiadomieni, re­
szta zaś mogłaby spokojnie prowadzić 
urzędowanie, wiedząc, że nie grożą jej Bohaterski przechodzień nie chciał 

ujawnić swego nazwiska, mimo. że n l e j ^ n e "ńieśpodzian¥i?"Tymczasem dzie 
poprzestając na uratowaniu życia niesz-j j e s i ę w r ę c z przeciwnie. Co dwa mic-
częśliwej, zajął się nią i da] jej przy- s j ą c e w & z y s c y urzędnicy otrzymują 
tutek przy swej rodzinie. 

W z i ą ł p o s a g i u c i e k ł . . . 
Dzieje nieszczęśliwego romansu panny Alty 

Warszawianin zgodził sie. Oboje po­
jechali do stolicy, gdzie miały się wre-

;°. P o P ń ^ U a - °K«lefzyl, stopę. .... 
0zi H " nałożeniu opatrunku, pogolo-

] o szpitala okręg 
'IM 

JE ) !

 p ' e c * n e g o P. Lipszyca przy ulicy fczn' 117, wczorajszej nocy wła-
Ktn ' * p r a w ° y ' skradli różne arty-
l p e r f u r n y , mydła toaletowe itp. 

w a r t o ś c i ponad 3.000 zł. 
FL» *** 
I Der ^ o e r n e . r a , jakaś kobieta obcięła 

j a m ? n 2 ° w e j ręczną sakiewkę z pie-
I k r ^ e r . z a ł a «'« ulotnić. Poszkodowana 

r< 'X$% , • '=* > wszczęła krzyk. W pości-
Wi V 1 " V ę °' 0 1 t a z a ł a się nią Irena Biner, 

] n i a wrlĄ H Ę ^ i c y Zgierskiej Nr. 15. Osa-

owy y 0Y i ! 1 | X * . B - „ * 
J v f ^ r . 5 ? l a ° e f5 ' n y Szczeciner przy Al. 

oLVS"',fj S«'hali •' w C 7 as ie nieobecności domow-
,• innad"' <i V»»si !'S Podzieje i skradli różne rze-llst0-P- 'A l ' 2 ° 0 zł. Sprawców poszukuje 

K 

IĄT BEZ' . 

zią ist*«y 
, Obyv/a' e lf 

bez P\iC1i 
wskazuj^ 
e ma o"» 

.la ' \t I 

Bardzo smutno skończył sie romans 
panny Alty Chojnowskiej z ul. Franci­
szkańskiej 23 z Chilem Cvcelskim z 
Warszawy. Warszawianin orzedstawi! 
się pannie, jako podróżujący handlowiec 
i oświadczył, że już oddawna poszu­
kuje materiału na żonę i że panna Alta 
jest właśnie tą osobą, którei od tak da­
wna szuka. 

W tych warunkach łatwowierna pan­
na w różnych odstępach czasu wręczy­
ła młodemu człowiekowi ze stolicy róż­
n e sumy, łącznie trzy tysiące złotych. 
Za te pieniądze miał Cycelski urządzić 
m i p s ^ a ^ i i ^ . j n j ^ ^ r ^ z ^ n ^ ^ s w e intere­
sy i postawić je na takiej stopie, by z 
nich czerpać na dostatnie utrzymanie 
dla obojga. 

Ostatnie kilkaset złotych wręczyła 
panna Chojnowska narzeczonemu przed 
dwoma dniami. Tym razem jednak była 
kategoryczna. Żądała niezwłocznego 
ślubu. 

szcie ziścić marzenia panny. 
Na dworcu w Warszawie orosił Cy­

celski, by panna Alta chwile poczekała, 
sam zaś oddalił się na jeden moment 
tylko. Panna Alta czekała dtueo z cier­
pliwością, świadczącą o jei istotnie 
wielkich kwalifikacjach na towarzysz­
kę życia dla każdego mężczyzny. 

Gdy się anielska cierpliwość panny 
wyczerpała — wykupiła bilet oowrot-
ny do Lodzi i wróciła do naszego mia­
sta. Była szczęśliwa, gdy znalazła się 

więdnącą zJełen nowego. p i ę K n e g o 
skweru. 

Władze, którym poszkodowana zło­
żyła obszerne zeznania o swych przej­
ściach — poszukują Cycelskiego. Jak 
się w międzyczasie sama poszkodowa­
na dowiedziała — adres podany przez 
oszusta był fałszywy, (e) 

wypowiedzenia i co dwa miesiące zwal­
niana fest grupa, a zatrzymana reszta, 
po to, by po paru tygodniach znów o-
trzymać wpowledzenłe. 

Z tego też względu wśród urzędni­
ków Ubezpieczalni panuje stałe zdener­
wowanie 1 podniecenie, nikt nie Iest pe­
wien jutra, a to musi siła rzeczy odbi­
jać się na pracy i wydajności tej pra­
cy. 

Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szych dniach zwołane będzie walne 

zgromadzenie pracowników Ubezpie­
czalni, którzy wydelegują swych przed­
stawicieli do ministerstwa opieki spo­
łecznej ze skargą na tego rodzaju prak­
tyki. 
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doskonałej „Myszy" uważam za fałszy­
we posunięcie repertuarowe. 

Jest rzeczą znamienną, iż każdy z 
aktorów „Lazurowego .Wybrzeża" za­
równo Birabeau, jak i Dolley, — ma 
najlepszą kartę we francuskim teatrze 
bulwarowym. Ale gdy zasiedli razem do 
warsztatu pisarskiego, stworzyli rzecz 
zupełnie mierną. Odnosi się wrażenie, 
iż każdy wniósł do owej melancholijnej 
opowieści o romansie telefonistki ze 
swym szefem inną nutę. Jeden ciągnął 
do Sasa, a inny do łasa. Jeden pragnął 
stworzyć melodramacik, drugi zaś gro­
teskę. W rezultacie otrzymaliśmy gorz­
ką miksturę łzawego sentymentalizmu 
z brukowej powieści z ekscentryczną 
groteską nieudanego filmu amerykan 
skiego. Ody jeden z autorów brał swych 
bohaterów na serjo, drugi - • kpił sobie 
z nich. Zdezorientowany więc widz nie 
mógł pojąć, 'jaki jest stosunek autorów 
do marjonetek, którym kazali wypra­
wiać na scenie najrozmaitsze niepraw-

\ r N i i J e m n i e d a w n o n i e ołtfada 
/ O ^ i e h i s t o r J i ' której tematem 

~7 ,.v<i',Ą S e r c a szefa przez biedną 
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'"a" czyż to nie coś bar-
Tylko że znacznie iep-

Dlatego 
' a^Ur n u d n a w e g o i przydłu 

°weg 0 Wybrzeża" tuż po dopodobne w swej głupocie i naiwności 

figle... Czy Helena Duval jest naprawdę 
bohaterką romansu, czy też nieudolną 
jej parodją? Akcenty melodramatyczne 
i komedjowe dają kontrasty przyjemne, 
ale melodramatyczne i ekscentryczne 
tworzą przykre zgrzyty. . 

Wszystko jednak możnaby było tej 
sztuce wybaczyć, gdyby nie jej inflacja 
długich djalogów. Nim docieramy do 
sedna rzeczy, na scenie wylano taki po 
tok niepotrzebnych słów i nieudanych 
dowcipów, że zrozpaczony widz spo 
gląda ukradkiem na program — i bło-
gosławi autorów za to, że... sztuka nie 
ma czwartego aktu... 

Grano rzecz bez większego przeko 
nania. 

P . Jadwidze Zaklickiej,, wykonaw­
czyni głównej roli, należą się wszystkie 
pochwały. Jeśli postać nawskroś papie­
rową, potrafiła oddać z takim wdzię­
kiem i jeśli niezwykle finezyjnie umiała 
pogodzić rażący melodramatyzm 
płaską greteskowością, świadczy to tem 
dobitniej o walorach tej utalentowane 
aktorki. 

P . WInawer, jako Leon Brodier, był 
drugim wykonawcą, utrzymującym się 
na wysokości zadania dając żywą i peł­
ną temperamentu postać szefa-despoty. 

I wreszcie p. Mrozlńskl, który wrę ; z po 
mistrzowsku zagrał woźnego Fondoy, 
był trzecim aktorem, którego gra zosłu-
giwała na pełny aplauz. 

Nie można natomiast tego powie­
dzieć o reszcie wykonawców. Zapewne 
nie zupełnie było to ich winą. Bo, naprzy 
kład, p. Pelińskl, artysta zdolny i pra­
cowity, miał najlepsze zamiary i chęci, 
ale czyż on ponosi odpowiedzialność, że 
jego bohater (detektyw Duval) przy­
szedł odrazu na świat z mózgiem zlek-
ka rozmiękczonym? 

Natomiast całkowitą winę ponosi 
dyrekcja, jeśli rola Zuzanny Bouvelte 
nie udała się p. DywińskieJ. Czyż nie 
byłoby rzeczą słuszną, aby ta bardzo 
obiecująca artystka nieco sobie odpo­
częła... Maleństwo jest dopiero drugi 
rok na scenie, a już gra główne role w 
każdej niemal sztuce. Musimy bronić tu 
niewątpliwego talentu, który przez nad­
mierną a przedwczesną eksploatację, 
może się zmanierować, a hawet i w y 
koleić. 

P . Benita (Iwona Cazin) i p. Zoner 
(Cazin) grali bez zacięcia charaktery­
stycznego. 

Reżyserował p. Ziembiński. Szata 
dekoracyjna p. Kudewlcza. 

WŁ. POLAKr 



LIK A DZIECI 
Nowelka. 

Staś szedł' ulićą/Ńagleaisly-
szał dźwięki staromodnej kata­
rynki. 

— Jest dopiero piata, a. w do­
mu mam być na szósta. Kupić, 
aparat jeszcze zdążę. Trzeba 
zobaczyć, co to jest. 

I skręcił w bramę domu. skąd 
dolatywały dźwięki katarynki. 

Otoczony grupą ludzi kręcił 
korbę niemłody już człowiek. 
Nie on jednak i jego stara kata­
rynka przyciągały ludzi Na 
dywaniku, rozłożonym na zie­
mi, kręciły się cztery małpki. 
Były ubrane w czerwone żakie 
ciki; jedna z nich uderzała w 
mały bębenek, dwie tańczyły w 
takt muzyki; tylko czwarta, 
najmniejsza, poruszała się nie­
mrawie, jakby z niechęcią. 

Przedstawienie skończyło 
się. Małpka z bębnem poczęła 
chodzić między ludźmi, którzy 
sypali jej groszaki. 

— No, chodźcie już!—rzekł 
.wkońcu kataryniarz. 

Trzy małpki żywo wskoczy 
Jy na pudło katarynki — tylko 
czwarta, ta najmniejsza, ociąga 
la s i ę . Kataryniarz schwycił ją 
brutalnie za kark, posadził na 
pudle i odszedł, 

Stasiowi żal się zrobiło małp 
ki. Popędził za kataryniarzem, 

— Panie! Panie! Czy p a n ­
nie sprzedałby mi tej małpki?. 
Tej najmniejszej? 

Kataryniarz spojrzał na Sta­
sia. 

— Chcesz ją kupić? Mogę ci 
sprzedać. I tak jest do niczego. 
Dwadzieścia złotych kosztuje. 

Staś się zastanowił. Miał 
czterdzieści złotych, które zbie 
rał przez rok i przeznaczył na 
k u p n o aparatu fotograficznego. 
Małpka jednak patrzała tak bła 
galnie, jakby rozumiała, o co 
chodzi. 

w fSte& • wyJnł dwadzieścia' złbv 
tych. 

• - . i r W a b i o r s i ę M i k i - ^ > T a e k ł 
kataryniarz. 

Staś wziął małpkę na ręce. 
Przytuliła się do niego, jak dzie 
cko. 

— Pan ją b i ł ? 
— E — odparł kataryniarz. 

— Nie bardzo; Jak nie chciała 
słuchać... 

Staś kiwnął mu głową i od­
szedł. Był uradowany. 

— Aparat może-jeszcze so­
bie poczekać pół roku, a ta mał 
pka t o takie przyjemne stwo­
rzenie... 

Nagle, przyszło mu na myśl, 
co na to „przyjemne stworze­
nie" powie babka. Staś nie. miał 
rodziców i mieszkał z babką. 
Teraz zaczął się niepokoić. 

Przewidywania Stasia oka­
zały się słuszne. Babka . była 
niezadowolona, a nawet złajała 
Stasia. Niemniej jednak małpka 

1 została. 
Staś obchodził sie z Miki do­

brze, nie bił jej. to też małpka 
poweselała i wkrótce stała się 
ulubienica, całego domu. Tylko 
z babką nie mogła s i ę pogodzić. 
Ulubionem miejscem Miki był 
gzyms od portjery, po której 
właziła z niewiarygodną wprost 
Szybkością. Tego babka nie mo 
gła ścierpieć. Ale była i druga 
przyczyna niechęci babki do 
małpki. Miki porywała spod rę 
k i rozmaite, najpotrzebniejsze 
przedmioty i siedząc na gzym­
sie, przekomarzała s i ę z babką. 
Dopiero interwencia Stasia kła­
dła temu koniec. Jego słuchała 
we wszystkiem. Ale Staś był 
pół dnia w szkole, a wtedy Miki 
psociła, ile wlazło. 

Pewnego dnia przyłapała ją 
babka na przymierzaniu jej oku 
larów. Babka chwyciła Miki za 
kark, a wówczas przestraszona 
Miki upuściła okulary na zie­
mię. Oczywiście stłukły się. 

Tego wieczoru Staś poszedł 
spać wielce zmartwiony. Bo-

D & D 

wiem babka oznajmiła mu, że | Podbiegł do okna i zaczął krzy 
nazajutrz odda Miki handlarzo 
wi zwierząt, aby ją sprzedał. 

W nocy śniło mu się, że go 
ktoś dusi. Obudził ,się. To Miki 
siedziała mu na piersiach i szar­
pała gwałtownie za szyję. 

— Czego chcesz? 
Wtem poczuł dym. Zerwał 

się gwałtownie z łóżka i otwo­
rzył drzwi. Buchnęły całe kłę­
by dymu — z pokoju, w którym 
spała babka. Nie namyślając się 
schwycił ręcznik, umoczył w 
wodzie, zatkał sobie nim nos i 
usta, aby nie udusić się dymem 
i wpadł do pokoju babki. Babka 
była nieprzytomna i z trudem 
wyniósł ją na podwórze. 

Tymczasem sąsiedzi obudzi­
li się i ktoś zaalarmował straż. 
W pięć minut potem sikawki 
pracowały. 

Nagle Staś przypomniał so­
bie, że Miki jest przecież w 
mieszkaniu! Jak strzała przem­
knął' się pod ręką usiłującego 
zatrzymać go strażaka i wpadł 
na schody. Schody były już w 
ogniu. Z trudem oddychając, 

czeć. Wnet drabinę strażacką 
podsunięto pod okno i strażak 
wyciągnął Stasia wraz z małp­
ką z płonącego mieszkania. 

Ody w kilka dni potem ulo­
kowali się w nowem mieszka­
niu, Staś rzekł do babki '.e smę 
tną miną: 

— Babciu, kiedy mam za­
nieść Miki do handlarza? 

Babka przetarła swe nowe 
okulary. 

— Nie zaniesiesz jej, moje 
dziecko. Ona uratowała nam 
życie, budząc ciebie, pj tem ty 
jej uratowałeś życie... Niech zo­
stanie. 

I Miki została. 

C o c z y t a ć 
Nakładem wydawnictwa M. Arcta 

ukazało się dwanaście nowych zeszy­
cików „Zajmujących Czyłanek". Na 
niewielkiej względnie ilości stroi: mie­
ści się w każdym tomiku zwarta, 
skondensowana, zawsze bardzo cie­
kawa całość. Na pochwale zasługuje 

krztusząc się, szukał wprzepe ł 'bogactwo tematów i wyraźna dbałość 
nionych dymem i buchających; o to, aby wszystkie zainteresowania 
ogniem pokojach. Wreszcie zna 
lazł ją na gzymsie portjery. 

Schody tymczasem przepa­
liły się i droga, była odcięta. 

młodzieży zostały zaspokojone. Egzo­
tyka jest więc w następujących 
dwóch książeczkach: „Na Czarnym 
Lądzie" Jerzego Giżyckiego' I „Lu" 
Wł. Juszkiewicza. Są przygody I po­
dróże lotnicze: — „Zwycięstwo" Ja­
nusza Meissnera i „Wróbel ulicy" Wł. 
Popławskiego,, jak również fantazje 
naukowe na tle wynalazków i rozwo­
ju techniki: — „Władca Grenlandii" 
i „40,000 kilometrów nad ziemią". Ży­
ciu młodzieży poświęcono następują­
ce tomiki: „Muzykanci podwórzowi" 
Marji Buyno - Arctowej oraz Jana 
Bożewskiego „W walce z żywiołem", 
gdzie mowa o ostatnie] pr wodzi. 
Wreszcie sprawy harcerskie porusza 
powiastka „Milord tańczy". 
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o. w. 
W rzędy poziome wpisać na­

zwy geograficzne według po­
danego określenia. Litery w 
środkowym rzędzie oznaczo­
nym dadzą rozwiązanie. 

Określenie nazw: 1) wyspa 
na Bałtyku, 2) miasto na wy­
spie Korfu, 3) wyspa na morzu 
Sródziemnem, 4) miasto w A-
fryce, 5) miasto na Ba ! earach, 
6) stolica europejska, 7) miasto 
w Turcji, 8)_miasto i wyspa na 
morzu Egejskiem, 9) wyspa na 
Adrjatyku, 10) miasto w Trypo-
litanji. 

UZUPEŁNIANKA. 
. — . 1. — p . w . . kszyc . . 

— s . rc . — w . sz . — . — 
tyl . — p . w . . kszyc . . — 
gr . n . c . — . jczyzny — w . -
sz . j . 

Kropki należy zastąpić sa­
mogłoskami. abv odczytać z l o - L „ . " T 7 
tą myśl Adama Mickiewicza < c y f r °dpow.edn.e litery, odczy 

PRZYSŁOWIA 

Z liter na okładce ułożyć ty­
tuł polskiej powieści historycz­
nej oraz imię i nazwisko autora. 

SZARADA. 
Pierwsze z trzeciem jest imię 

biblijnej kobiety, 
Trzecie z plerwszem u zwier-.at 

wyróżnia zalety. 
Trzecie z drugiem — dość czę­

sto ochrania od straty, 
Ułatwiając podziałem znaczniej 

sze wypłaty. 
Wszystko wraz — złośliwości 

pozory przywdziewa, 
Chociaż dla dobra ludzi wady 

ich wyśmiewa. 

ARYTMOGRAF. 
Podstawiając na miejsce 

Bę — cze — czy — dzie — 
go — go — Jan — Jaś — miał 
— na — nie — nie — się — te 
— u — u. 

W narzeczu amharyjskiem, 
które stanowi obecnie oficjalny 
język Abisyńczyków, istnieje 
piękna, choć nieco smutna w 
swej treści legenda o lotnictwie. 

„Wielki, wszechmocny Bóg 
królów, rasów i niewolników 
kazał zwołać ptaki z całego 
świata. Orły, sępy, jastrzębie 
i gołębie przybyły na miejsce 
wskazane, a Bóg królów, rasów 
i niewolników, ptaków, zwie­
rząt i gadów przemówił: 

— Zebraliście się wszyscy? 
— Tak! — rzekła papuga. 
Ptaki obejrzały się i zauwa­

żyły, że niema sowy. 
— Wiem, że nie wszystkie 

się zebrałyście... 
— Sowy niema! — wrzasnę­

ła papuga, która tymczasem 
zdążyła dowiedzieć się od są­
siada, że palnęła głupstwo. 

— Mniejsza o to — rzekł 
Bóg królów, rasów i niewolni­
ków i wszystkich żyjących na 
świecie. — Wezwałem was tu­
taj, abyście się dowiedziały, że 
możecie korzystać ze wszyst­
kiego, co człowiek posiada w 
swej władzy. Z jego domostw, 
z jego uprawnych pól, z jego 
bydła — ale musicie pomagać 
mu tępić wszystko, co mu w 
pracy ku chwale mojej prze­
szkadza. 

A kto powie o tem suwie? 
— zakłopotała się papuga. 

— Ty, papugo i sęp — od­
parł Najwyższy. ~- Tylko ty o-
świadczysz sowie w mowie 
ludzkiej „jestem nieznośna i głu 
pia", zaś sęp dopow :c resztę. 

W czasie tego zebrania so­
wa siedziała w ciemnej szcze­
linie skały i patrzyła na czło­
wieka, jak przypinał sobie do 
pleców skrzydła i chciał być 
podobny do ptaka. Człowiek 
rzucił się w przepaść i zabił się. 
Sowa przybyła na zebranie i 
doniosła o wypadku. 

— O. Panie — rzekł wów-

Rozwiązanie dzisiejszych 
rozrywek nadsyłać można do 
Redakcji „Republiki Dzieci" — 
Piotrkowska 49 — do środy, 
dnia 20 b. m. włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czytelników 
2 nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH. 

umieszczonych 30 października 
b. r. 

SCHODKI MAGICZNE: 1) 
Minerał, 2) paleta, 3) rower, 
4) pole. LOGOGRYF - UKŁA­
DANKA: 1) Zaleszczyki, 2) A-
laska, 3) Królewiec, 4) Opole, 
5) Patagonja, 6) Anhara, 7) Nie­
men, 8) Estonja. Pierwsze lite­
ry tworzą: „Zakopane". LO­
GOGRYF SYLABOWY: 1) Je­
żyny. 2) sienniczek. 3) Nebra-
ska, 4) szanować, 5) rumieniec, 
6) gitara. Pierwsze sylaby two­
rzą: „Jesienne szarugi". SZA­
RADA: Ta - jem - ni - ca. ME­
TAMORFOZA: Tura. kura. ku­
la, kult. 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie ro­
zrywek, umieszczonych 30 pa­

ździernika r. b. otrzymali: 
I. Wanda Goldflamówua — 

! Kilińskiego 39 — książkę. 
II. B. Welschoffówna — 

Traugutta 4 — grę towarzyską. 
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Gdyby słynrfy płk. Lawrence, as 
wywiadu angielskiego, człowiek, który 
burzył i wznosił trony, nie padł ofiara 
nieszczęśliwego wypadku motocyklo­
wego — dziś wypłynąłby on niewąt­
pliwie w Abisynji. Odegrał on bowiem 
już raz wielką rolę w historii tego kra­
ju — spowodował, że na tronie króla 
królów zasiadł obecny władca Haiie 
Selassie, a ten, czyje nazwisko < wymie­
niane jest coraz częściej w związku z 
wypadkami w Afryce, Lij Jassu, pra­
wowity potomek Menelika, znalazł się 
w więzieniu. 

Italja dałaby wiele, bardzo wiele, 
by móc dotrzeć do miejsca pobytu Lij 
Jassu. Gdyby ten człowiek znalazł się 
w obozie włoskim —.- kto wie. jakie roz 
miary przyjąłby, bunt plemion abisyń­
skich przeciwko negusowi Haile Selas­
sie i kto wie, jak szybko zakończyłaby 
się wojna afrykańska. Historia jego 
detronizacji 1 upadku jest jedna z kart 
angielskiego „Intelligence Seryice". 

Lij Jassu oznacza w przekładzie z 
jeżyka amharytów „Jezus". Tem imie­
niem ochrzczono syna potężnego nie­
gdyś rasa Michaela, którego ród pro­
wadził bezpośrednio-w prostei linji od 
króla Salomona i królowej Sabv. Haile 
Selassie zajmuje tron prawem kaduka, 
podczas gdy Lij.Jassu posiada pravva 
dynastyczne. I dziś wielu miejscowych 
wodzów wymawia to.imię, wąoomina-
jąc 'go jako prawowitego pretendenta 

do tronu Etjopji. Ma on dziś 39 lat. 17 
lat przebywa już w wiezieniu, a 8 lat 
był negusem Abisynji. Został zdetro­
nizowany w roku 1917. 

W roku 1907 Lij Jassu ogłoszony 
został następcą tronu. Miał obiąć tron 
po swym dziadku, cesarzu Meneliku II, 
I istotnie w roku 1909 został ogłoszony 
cesarzem, koronował się i otrzymał ty­
tuły „negusa, króla królów, wybrańca 
Boga, cesarza Etjopji, zwycięskiego 
Iwa z plemienia Judy". Zewnętrznie 
nie przypomina on zupełnie murzyna. 
Ma bardzo jasną skórę, prosty, grecki 
nos. Gdyby zjawił się w Europie, przy-
jętoby go za europejczyka. 

Pośrednią przyczyną jego upadku 
było pozamałżeńskie pożycie z córką 
bogatego kupca z Cypru oraz fawory­
zowanie mahometan. . Bezioośrednią 
przyczyną był błąd dyplomatyczny. W 
czasie wojny Lij Jassu wysłał swe woj­
ska na pomoc niemieckiemu generało­
wi Lettow - Forbeck, do wschodnlo-
afrykańskich kolonij niemieckich. Te­
go nic mogli tolerować anglicy. I w 
kilka dni później w Addis-Abebie zna­
lazł się nagle płk. Lawrence. 

Romans cesarza Lij Jassu wywołał 
tylko niezadowolenie wśród ludności, 
ale nie służyłby dostatecznym powu-
dem do rewolucji. W czasie ofenzy-
wy wojsk angielskich na Sudan, pod 
dowództwem lorda Kitchenera. towa­
rzyszył armii jako kupiec mieszkaniec 
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6 w i c £o Nie|ii»illegł€»ści 
w g i m n a z j u m im . El izy O r z e s z k o w e j 

Dnia 11-go listopada odbył się ob­
chód Święta Niepodległości w szkole po­
wszechnej gimnazjum im. Elizy Orzesz­
kowej w Łodzi. Na tle.artystycznie wy­
konanej dekoracji,, przedstawiającej la­
wetę armatnią z trumną ś. p. Marszałka 
z ostatniej defilady,.wygłosiła uczenica 
z oddziału 6-go przemówienie, w którem 
przeciwstawiała radosny nastrój ulicy w 
dzień Święta Niepodległości smutkowi 
wszystkich dzieci spowodu braku Wo­
dza. 

Popołudniu odbyła się akademja, 

urządzona przez uczenice gimnazjum. 
Celem jej było złożenie hołdu idei Nie-
I>odleglości i walkom zbrojnym od roku 
1897 aż do legjonów Piłsudskiego. Aka­
demje zagaił prezes zarządu, płk. dr. St. 
Więckowski. Charakter całości ideowej 
nadawały wplecione w poszczególne 
fragmenty, komentarze i objaśnienia ucz. 
klasy VI-ej. 

Zakończeniem akademji. której ton 
poważny i żałobny podkreślał odejście 
Wodza i Jego Nieśmiertelność był wiersz 
Tuwima: „Aere Perenius". • 

Matki podrzucają swe dzieci 
W c z o r a j z n a l e z i o n o na u l i c y , w b r a m a c h i t .d . 7-ro d z i e c i 
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i3.3n'<:jj i , 0 m o f c i meteorologiczne dla 

H J ^ e z e j . 
taneczna (p ły ty ) . 

Dzień wczorajszy był rekordowy pod 
względem... ilości podrzutków, jakie 
nieszczęśliwe matki pozostawiły w róż­
nych punktach miasta na łasce losu i na 
ciężar miasta. 

W wydziale opieki społecznej zna­
lazła służba przed południem 10-inie-
slęczną dziewczynkę, a popołudniu 2-ic-
tniego chłopca, do których ani iedna z 
obecnych w poczekalni kobiet się nie 
przyznała.; 

W bramie domu. przy ul. Zawadzkiej 
przechodnie zauważyli dwoie dzieci: 
pięcioletnią dziewczynkę i czteroletnie­
go chłopca, którzy płacząc i drżąc z zi­
mna, tyle tylko umieli wyjaśnić, że mat­

ka pozostawiła ich na ulicy 1 kazała 
czekać na siebie i że oiciec iest pijak. 
Nazwiska swego ani adresu nieszczę­
śliwe maleństwa podać nie mogły. 

W bramie domu przy ul. Zgierskiej 
38 znaleziono w zawiniątku sześcioly-
godniowe niemowlę płci meskiei. 

Wbramie domu przy ul. Pomorskiej 
13 znaleziono dziewczynkę dwuletnią, 
i wreszcie, w lokalu gminy żydowskiej 
pozostawiła nieujawniona matka dwu­
letnią dziewczynkę. 

Dzieci skierowane zostały do miej­
skich domów wychowawczych. Matek 
poszukuje policja. 

Cypru, Idobll, wraz z córka. Idobli po­
został w Afryce, po pewnym czasie 
znalazł srę w Abisynji i wpadł w łaski 
negusa Lij Jassu. Za córkę, która sta­
ła się jego nieślubną żoną, Lii .lassu pu-
prostu podarował Idobli prowincję Har-
rar. 

Musiało to siłą rzeczy wywołać nie­
zadowolenie wśród wodzów dermon 
etiopskich. W tym właśnie czasie przy­
był do Abisynji płk. Lawrence. Przez 
szereg miesięcy bawił on na terenie A-
bisynji incognito. Z tą sama łatwością, 
z jaką zawiera on przyjaźń z wodzami 
plemion arabskich — zaprzyjaźnił się 
z wodzami szczepów' abisyńskich. 
I wtedy rozpoczął swą wielka grę. Nie­
zadowolenie z cesarza Lii Jassu wzma­
gało się wszędzie, gdzie tylko zawitał 
płk. Lawrence. Ale nie mógł on jeszcze 
doprowadzić do otwartego buntu. 

Wtedy właśnie nastąpiło pomiędzy 
nim a rasem Tafarl, obecnym cesa­
rzem Haile Selassie, porozumienie, r j -
biecał on rasowi Tafari. że zasiądzie 
on na tronie króla królów, o ile zobo­
wiąże się natychmiast zlikwidować 
przyjaźń abisyńsko - niemiecką. Ras 
Tafari obiecał, a zarazem dał płk. Law-
rence'owi pożyteczne wskazówki. 
Zwrócił mu uwagę na silne rozdźwlęki, 
panujące pomiędzy chrześcijanami a 
mahometanami w Abisynii i na sympa­
tie cesarza, okazywane mahometanom. 

W dwa tygodnie później płk. Law­
rence ,był już jedną z zaufanych osób 
na dworze cesarza Lij Jassu. W jaki 
sposób wkradł się tak szybko w łaski 
negusa — na to chyba tylko on jeden 
potrafiłby odpowiedzieć. Dość. że nie­
tylko zaskarbił sobie zupełne zaufanie 
cesarza, ale uzyskał nawet zezwolenie 
na przebywanie u boku cesarza w 
czwartki, kiedy w pałacu zbierali się 
przyjaciele cesarza - mahometanie i "kle 
dy cesarz, w dowód przyjaźni ku nim, 
ubierał strój mahoraetański. 

!''.! wystarczyło. Lawrence dokona! 
zdjęcia. W ciągu kilk.u tygodni nie by­
ło szczepu, w którem nie kursowałyby 
zdięcia cesarza w stroju mahometaii-
sklm, w otoczeniu jego przyjaciół, ma­
hometan. Równocześnie dir^^wicń-
stwo koptyjskie, które zdołał pozys­
kać sobie także Lawrence. rozno<v,'.?lo 
szerzyć wieści, iż Lii Jassu zamierza 
wyrzec się wiary chrześcijańskiej i 
przejść na muzułmanizra. 

To było właśnie beczka prochu. 
Ras Tafari też nie próżnował. I w mie­
siąc po opuszczeniu przez płk. Lawren­
c e ^ Abisynji — wybuchło powstanie. 
Cesarzową obwołano najstarsza córkę 
Menelika, księżnę Judytę. Ras Tafari 
został regentem. W roku 1928 zmarła 
księżna Judyta i wtedy szereg szcze­
pów ogłosił negusem rasa Gugsę, tego 
samego, który dziś oficjalnie stanął u 
boku Italji. Ale ras Tafari umiał zdła­
wić powstanie i został cesarzem, przy­
bierając imię Haile Selassie. 

Lij Jassu nie stracił nadziei. Czeka. 
Gdyby udało mu sie zbiec z więzienia 
— schroniłby się pod opiekuńcze skrzy 
dła Italji. Dowództwo armii włoskiej 
uczyniłoby wszystko, co leży w. jego 
mocy, by wydostać Lij Jassu z więzie­
nia. Albowiem ras Gugsa nie iest dla 
całego narodu tem, czem Lii Jassu. .le­
go zdrada zdemoralizowała tvlko w pe­
wnym stopniu wojska abisyńskie, pod­
czas gdy obecność Lii Jassu w obozie 
włoskim mogłaby rozstrzygnąć o zupeł-
nem zwycięstwie Italji. 

Ale „Intelligence Service" nie śpi. 
Dopóki na tronie siedzi Haile Selassie, 
anglicy mogą mleć w przyszłości wie­
le do powiedzenia w Abisynii. Przed 
trzema tygodniami przybyło do Afryki 
czterech wybitnych asów wywiadu an­
gielskiego. Co się z nimi dzieie. co ro­
bią? Widziano ich przelotnie na dwo­
rze cesarza Selassie, widziano ich na 
pograniczu włoskiego Somati. Od tej 
pory nikt już ich nic widział. Są na 
miejscu — to fakt bezsporny. Jaką aie-

1 spodziankę przygotowują? 
A. Kr. 
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Układ clearingowy 
z Niemcami 

Równocześnie z umową gospodarczą 
zawarta została z Niemcami także umo­
wa „w sprawie płatności za obroty to­
warowe", czyli wedle potocznego okre­
ślenia .układ clearingowy", którego do­
kładny tekst został obecnie ogłoszony. 

Zasadnicze stypulacje tego dość" ob­
szernego układu są następujące: 

Clearing rozciąga się na płatności z 
wzajemnego przywozu towarowego, ob­
rotu uszlachetniającego; wreszcie raba­
tów, boniiikatów, odszkodowań związa­
nych z obrotem towarowym. Płatności 
z tych tytułów regulowane są w Niem­
czech wyłącznie za pośrednictwem „Ver 
rechnungskasse", a w Polsce — za po­
średnictwem instytucyj, która będzie 
wskazana. Szczegółowe przepisy nor­
mują, że wpłaty uskutecznią się w obu 
tych instytucjach na t. zw. konta spe­
cjalne w walucie kraju, w którym się 
wpłaca; jeżeli zaś należność opiewa na 
inną walutę — wpłatę uskutecznia się 
po przerachowaniu wg. średniego kursu 
urzędowego stołecznej giełdy, (nie bę­
dzie więc możliwe np. płacenie zdewa-
lucwanym banknotem niemieckim). Wie­
rzycielom wypłaca się z kont specjal­
nych po wpływie wystarczających 
kwot. Technika ma być dodatkowo usta­
lona. Do wpłat w „Verrechnungskasse" 
mają prawo tylko osoby posiadające nie­
mieckie świadectwo • dewizowe; do 
wpłat w polskiej analogicznej instytucji 
— osoby posiadające „świadectwo roz­
rachunkowe".' Polska i Rzesza zobowią­
zały się wzajemnie (art. 13) do nadzoro­
wania w ramach ich ustawodawstwa, 
aby importerzy i eksporterzy ich kra­
jów dokonywali i przyjmowali wpłaty 
tylko wedle postanowień układu i aby 
nię obchodzono tych przepisów przez 
pozorną sprzedaż za pośrednictwem in­
nego kraju. 

Takie są najistotniejsze postanowie­
nia. Poza niemi istnieje szereg norm o 
charakterze porządkowym, bądź też 
przejściowym — jak zwłaszcza co do 
likwidacji prywatnych tranzakcyj kom­
pensacyjnych, zniesienia niemieckich 
dumpingowycb „Auslanderkonten fiir 
Inlandszahlungen" etc. etc. -

5.500 t y s . z ł . s k a p i t a l i z o w a n y c h ren; 
śc iągniętych ma być w d r o d z e p r z y m u s o w e j n a t t 

ZaKładu U b e z p i e c z e ń o d WypadKów 
W okresie ostatnim szereg przed-[jest spora liczba ilrm posiadających 

ębiorstw przemysłowych otrzymaj j spore zobowiązania wobec zakładu. 
Zobowiązania przemysłu z wymie­

rzonego wyżej tytułu były od szeregu 
lat odraczane, obecnie jednak Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych zdecydował 
się na podjęcie akcji w tej sprawie. 

Wśród zainteresowanych firm prze­
mysłowych akcja Zakładu wywoła 
wielką konsternację. Centralny Zwią­
zek Przemyślu Polskiego interwenio­
wał w tej sprawie w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych i uzyskał wstrzy­
manie zapowiedzianych kroków egze 

wezwania do zapłacenia w ciągu 14-tu 
dni w całości wraz z odsetkami należ­
nych Zakładowi Ubezpieczenia od Wy­
padków wartości kapitałowych rent z 
tytułu wypadków, jakie miałv miejsce 
przed wejściem w życie przepisów pra­
wnych o ubezpieczeniu od wypadków 
przy pracy. — Administracja Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków przejęta 
została — jak wiadomo — przez Za­
kład Ubezpieczało Społecznych. 

Należności powyższe sięgają dość 

była przedmiotem specjalnych • «c 
żań na terenie organizacyj * ; , h ^ * ' - l - c l i v 

czycli. które stoją na stano-» • 
jednorazowe spłacenie odno?" j f f 
w chwili obecnej będzie dla w^1" 
siębiorstw niemożliwością. , M 

Sfery gospodarcze zamierz^ - ^ 
proponować rozłożenie zale.C'L 
na 3 do 9 lat, przyczem by^ 1",, 
spłacane w formie dodatku " ( l ",,<' $tt 

ubezpieczeniowych. Hrim'. \ A i | i . > c i W o 
dług sięga ponad KIO tys. zl. n i ^ ł * k-u 

poważnych sum. Według zestawienia | kucyjnych do dnia t grudnia b . r. z tem, 
kół gospodarczych wynoszą ono 5,5 j że w międzyczasie ustalone zostaną w 

drodze pertraktacyj warunki spłaty 
wymienionych zobowiązań, orzyczern 
Zakład zastrzega sobie swobodę prze­
prowadzenia egzekucyj w stosunku d j 
kilku wyjątkowych wypadków. 

Jak się dowiadujemy, sprawa sptat 

jąć i n d y w i d u a l n e per traktac i c pr Jw0 M p p " 
d e m , p r z y c z e m z a i i i t c r s o w * ' s, ^ • 
s i ę b i o r s t w a z a m i e r z a j ą wszcZ* > ,p0 W i l l t 

nia o s p ł a t ę d ł u g u w obhfja c , . f l t f « •* 
ż y c z k i n a r o d o w e j w z g l ę d n a ^ 

c y j n e j . ctrd'1?'^' 
l e ż y , ż e z e j » 

k ł a d u u j a w n i o n a ramie 

y \ £ t e n d ^ ^ / ^ s t j i 
. z o s t a ł a t e n i £r Q ( S 

ugodowej likwidacji długu. J ^ j ; % C y * 
razem jest propozycja s t a L

; jK <» naród długów firm przemysłowych w Zakła- setek tym firmom, które P " 

mili. zł. długu normalnego, z czego na 
przemysł wypada 3 milj. zł. Dług ten 
obciąża około 450 firm. szczególnie na 
terenie b. Kongresówki. Maksimum za­
dłużenia w jednem przedsiębiorstwie 
sięga sumy około 500 tys. zł., zaś 7 
przedsiębiorstw jest winnych ponad 100 
tysięcy zł. każde. Również 1 w Lodzi dzie z tytułu wymienionego wyżej — ciągu blez. roku 

Gdzie i jak możemy eksportować konleM 
przeznaczoną dfla Stanów Z jednoczonych?—Smarny południ 0 

najwdztęczniejszym terenem naszej ekspansji 
stawcy. Z tych względów c e j j j j 
że byłoby założenie w Baltiiu 
nej hurtowni 1 rozesłanie P n e * J 
jażerów oraz reklam do P o S Z ,1 

środków stanów południowi 
żnaby wówczas wykorzysta' ' 
1 ¥-»_... — l . l J l n l - g t a l ^ | 
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W związku z wczorajszym naszym stanów będzie niewątpliwie bardzo tru-
artykutem, omawiaiacym wyniki badań 

Przytoczony przez nas układ clea­
ringowy jest pierwszorzędnem wydarze­
niem w polityce handlowej polskiej. Uni­
kała ona dotąd wogóle clearingu jako 
zasady, ą nie stosowała nigdy clearingu 
międzypaństwowego, dopuszczając tyl­
ko do patronowanych przez państwo — 
prywatnych umów zamiennych. (Ta za-' 
sada była, jak przypominamy, wypowie-
dziana przez Polskę w niedawnej an­
kiecie Ligi Narodów na ten temat). Ma­
my więc poraź pierwszy pełny clearing 
międzypaństwowy (jest on zresztą tylko 
towarowy; w szczególności tak sporna 
pozycja naszego bilansu płatniczego jak 
opłaty tranzytowe zostały z korzyścią 
dla nas wyłączone). 

Clearing, rzecz prosta, kasuje w sto­
sunkach z Niemcami możliwość nadwy­
żek czynnych. Kasuje ją w sensie trans­
feru. Rachunkowa nadwyżka aktywna, 
o ile taka w danym okresie się okaże, 
oczekiwać zawsze będzie w stanie „za­
mrożonym" swe] kolejki do transferu. 

Wypada oczekiwać rozwoju wypad­
ków na tle umów z Niemcami. Ogólne u-
wagi były tu już wypowiedziane. Doda­
my jeszcze jedną: Umowy z krajami 
wysoko-przemysłowemi, zawarte w tym 
roku, kasują wzgl. zmniejszają penetra­
cje przemysłom zagranicznym dadzą się 
odczuć naszemu przemysłowi nietylko 
tą bezpośrednią drogą, ale 1 pośrednią 
przez to, że — pod kątem widzenia o-
chrony bilansu — wypada ograniczyć 
przywóz surowca z krajów surowco­
wych. 

Z drugie) jednak strony stworzenie 
szerszych możliwości wywozowych dla 
rolnictwa pogłębia rynek wewnętrznego 
zbytu dla przemysłu 

specjalnej konrsji przemysłu łódzkiego 
nad możliwościami eksportu konfekcji 
polskiej do Stanów Zjednoczonych, 
otrzymaliśmy od jednego z handlow­
ców łódzkich nastepujn.ee uwagi: 

Bawiłem w St. Zjednoczonych 5 lat 
w czasie, których zwiedziłem 85 miast, 
sprzedając konfekcję, miałem więc moż­
ność poznać tamtejszą klijcntelę i tech­
nikę sprzedaży, sądzę przeto, że uwagi 
moje mogą zainteresować łódzkie koła 
przemysłowe. • 

Organizując rynek amerykański dla 
zbytu naszej konfekcji, należy przedc-
wszystkiem zastanowić się dla jakich 

• części, tak bardzo różniących się mię­
dzy sobą, Stanów Zjednoczonych kiero­
wać zamierzamy eksport konfekcji 1 w 
jakich stanach może on liczyć na naj­
większe powodzenie. Sądzę, że Nowy 
Jork i stany północne będą względni, 
najmniej wdzięcznym terenem dla naszej 
ekspansji. Tutaj odzież polska może li­
czyć na zbyt przeważnie wśród naszych 
wychodźców w Pensylwanii, zatrudnio­
nych jako górnicy w kopalniach węgla 
głównie w Seranton i Wilkes - Barree 
i okolicy powyższych miast. Pozyskanie 
odbiorców dla naszei konfekcji wśród 
rdzennej ludności amerykańskiej tych 

Natomiast duży zbyt osiągnąć mogą 
wyroby polskie w stanach południowych 
o przeważającym odsetku ludności rol­
niczej i myr&yńfSkiej , . i , Wśród . tych , sfer 
tania odzież jest bardzo poszukiwana, 
przyczem. tutaj'zwrócićby. >należało uwa 
gę przedewszystkiem na eksport spodni 
roboczych ciemnego koloru, które noszą 
zarówno farmerzy jak i murzyni. Poza 
tem jednak również cale garnitury i pal­
ta mogą tu osiągnąć wielki zbyt. 

W stanach południowych znajduje 
się dużo wielkich domów konfekcyjnych 
t. zw. „men's wear", obok nich jednak 
istnieje również wiele średnich i małych 
domów towarowych, które handlują ta­
nią konfekcją. Zaopatrują się w nią prze­
ważnie u hurtowników w Baltimore, bę-
dącem niejako punktem rozdzielczym 
konfekcji na wszystkie południowe sta­
ny Ameryki. Hurtownicy baltimorscy 
znów zakupują towar w Rochester, N. Y. 
który jest największym producentem 
konfekcji w Stanach Zjednoczonych. 

Wielką przeszkodą w nawiązaniu 
przez naszych ekspertów kontaktu z 
amerykańskimi odbiorcami - hurtowni­
kami będzie bezwzględnie ich konserwa­
tyzm 1 „przywiązanie" do stałego do-

do Baltimore zjeżdżają 
właściciele sklepów detaliczny^ 
szych domów towarowych fi 
konfekcji, nie trudno więc W 
kłonić ich do odwiedzenia n ^. ( 

towni, gdzie mogliby zapo z r l 

wyrobami polskiemi. 
Słusznie we wczorajszy" 1^ 

„Republiki" zwrócono uwagi?- $ 
przeszkodą dla naszego cksp" > 
wysokie barjery celne i P r o C C , g 5 t 
Zwłaszcza długa i mozolna 

|* 0 rajsze: 

Pfr obr ;'r<| ?m 36 

Polan <?' Koj 
n 43. 

* 35.01 

273 

kil • P o 

'I* 6 ' 1 5 , ' fu 

dura badania towarów na 

D a l s z a z n i ż k a l i s t ó w z a s t a w n y c h , z w y ż k a d o l a r ó w k i 
i p o i . b u d o w l a n e j 

Na giełdzie warszawskiej, z wyjąt­
kiem nieznarcznych wahań dewiz na 
Brukselę i Amsterdam, z których pierw­
sza zniżkowała o 5 punktów do 89.85, 
a druga zwyżkowała o 5 punktów do 
361.00 — tendencja dla pozostałych wa­
lut była całkowicie utrzymana. Funty no 
towano po 26.18, dolary (kabel) po 5.31 
i trzy czwarte. 

Bank Polski podwyższył cenę funta 
o 2 punkty do 26.05, za dolary zaś nadal 

nością doraźnego rozwiązania pewnych 
zagadnień restrykcyjno-ochronnych. Po­
wstaje bowiem nieistniejąca u nas dotąd 
konieczność zapobieżenia, aby w na­
szych warunkach tak pełnej wolności 
dewizowej nie odpływały poza kanałami 
aparatu clearingowego sumy za przy 

płacił 5.29 (banknoty) i 5.30 i ćwierć 
(czeki). 

W obrotach rynku łódzkiego tenden 
cja dla walut była również całkowicie 
utrzymana, z wyjątkiem marki niemiec­
kiej, która zniżkowała do 1.51 w żąda­
niu i 1.50 w płaceniu. Pozatem notowa­
no: dolary — sprzedaż 5.32, kupno 5.30, 
dolary złote 9.03—9.00, ruble złote 4.80 
—4.75, funty 26.20—26.10, liry włoskie 
35.00—34.00. 

Dla papierów procentowych tenden­
cja była niejednolita. Po kursie utrzyma 

wełnę, od czego zależna jest -M\SuĄl v 
stawki celnej. Jednakże o C , ^*, c h \ w c g i 

1 następnie gwarancja P 0 ' 5 ' i l Ą C^^sń10—4. 
ków oficjalnych, że późniejsza J ifSe. J + : 
będą ściśle odpowiadały tym j y i Kfv pjg* 
znacznie przyspieszyłyby Pf".^ <S£\<>*ni 
zowej odprawie procedurę c e \ó r.i b y 

W zakończeniu podkreśj[ J \ N Ł \ « 
pragnę, że przy organizowana,^; .,^i5jl° UĄ 

konfekcji do Stanów Z j e d n o C ^ j ^ t i y , . ^ , 
leży ściśle przestrzegać J c 

wzór, krój odzieży, ceny ' v*lW. 
stawy muszą być dostoso 
tejszych wymagań. 
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il I " ła j dwabiu w o k r e s i e 9 m i e s i 
gnęla rekordową cyfrę 
Ibs. w porównaniu z 572.4 " ' "^ tfSj 
Ymp\c.7.twm n k r p s i f i r n k u UU- 1.1,, 

0. 

iogicznym okresie roku 
przypada na Stany Z j e d n o ^ ^ ' ! 
jonów, na Japonję 156, na fltl' f, ?-7s°!^ou 
Anglję 82, Niemcy 81 i na i 1 

miljony lbs 
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„POLITYKA 

Wyszedł 
darczej". Numer zawiera ar 

- i „wait and see" 
nym notowano poż. stabilizacyjną: 61.75 | r z ą d u N o w e p r ą d y w m ini»te r t t 5* 

t druku Nr. 3 » . 
tykub-j, ij^-i^or, ar« MA 

wóz z Niemiec; pomoc w tym kierunku 
Wprowadzenie formalnego clearingu .zapewnić nam ma wedle przytoczonego 

międzypaństwowego stawia nas — chce- artykułu trzynastego nasz kontrahent 
my to jeszcze dodać — przed koniecz-'niemiecki. Dr. A. Z. 

w sprzedaży i 61.50 w kupnie, o 50 punk i handlu" oraz 
tów zniżkowały 5 proc. L. Z. m. Łodzi, nowo wyłoni 
za r 1933, za które żądano 46.00 płaco- \ - r j j ^ ^ ^ € t , 
no 45.50, mocniejszą natomiast t e n d e n - j n y a r t v k u l Ignacego M n t u s z e w s ^ ^ 
cję miała dolarówka i poż. budowlana, j westycje państwowe i J<onju' ,K,, l f«<'V 
Dolarówkę oddawano po 53.00, kupowa-, wlenie Aleksandra 
no po 52.00, pożyczka budowlana 4 1 . 0 0 ^ ^ 0 ^ 0 ^ 0 1 0 ^ ^ . 

—40.00. I Treść numeru jest bogata, w 

nader interesujące. 
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Sen Nocy Letniej Dla młodzieży szkolne] na poranki 
o godz. 12 i 2,30 ceny b :letów za 
okazaniem legitymacji szkolne] od 

reż. MAX REINHARDT 

Gościnne występy młodej 
utalentowanej artystki D I N Y H A L P E R 

oraz je) partnera 
S e m a B r o n e c k i e g o . 

:jalnv 
acyi 

ch roi 

^_9,30 w. sensacyjna sztuka A, Nacera p. t. „ Ś L U B W E WIĘZIENIU".—Dekoracje: art. mai. B. Kudewlcz . -Sala mocno ogrzana. 

r Z e % : PHharniauJI tel. 213-84 

W E Ń w Ł O D Z I 
,'^rode i 
ROSTALR p. i C z w a r t c k 14 bm. o godz. 9-ej ^ya gościnne Występy snakoml 

tego wiedeńsk'ego zespołu, złożonego z 25 naj­
sławniejszych artystów 1 najpiękniejszych kobiet 

z Wiednia z królami komików 

F A R K A S E M I 6 R U N B A M 

na czele w rewelacyjnym programe p. t. 

„Teatr na sprzedaż" 
Melo - parodyści: Hans Albert, Fe lks Bressart 

i Richard Tauber. 
Pozostałe nieliczne bilety sprzedaje kasa 

Filharmonji. 

ztyivM, j a j f m S ą s t a n o w c z o m e t o d y e n d e c k i e i deklarują się 
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n a r o d o w i socjaliści o ż y d a c h 
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C f J < * r

v

a m i e . c o następuje: 
' P * na S . ° , c ' a u ś c l narodowi uznają ży 

>!toiące k t ó r V ' ' a k wszystkie in-
cyjuym

 U a pewnym szczeblu cywi-
>. iti e si r

n a r°dy — ma prawo do wlas 

I2ftijfPI k^ .P° W a n ego rozwoju. Jedyną jPS|y| Ntt (Ręcznym warunkiem tego 
| | i l p ' J j c e 0^ s t. niepodlegle państwo, obej-

fgslone terytorium. 
S 

Tjednie " p 
TRÓFL 

'e " 
ia 

skJ'e 

r c p ł a c a 

d n i 0 ' 

własnego państwa. Jednakże sama Pol 
ska nie wystarczy, aby skutecznie po­
przeć akcję kreowania państwa żydow­
skiego. Wobec powyższego rząd, polski 
winien tę sprawę jaknajrychlej przenieść 
na teren Ligi Narodów i baczyć, aby 
sprawa realizacji państwa żydowskiego, 
które wchłonie pewną część żydów roz 
sianych po świecie, przyjęła konkretne 
podstawy. 

Równocześnie z całą stanowczością 
polscy socjaliści narodowi występują 
przeciw pałkarskim metodom gwałtu, 
stosowanym wobec żydów przez ende­
cję. Metoda ta, niegodna narodu pol­
skiego, nie prowadzi pozatem do żad­
nego konkretnego celu, szkodząc jedynie 

państwu polskiemu. 
Powyżej wskazany program rozwią­

zania kweslji żydowskiej nie może być 
urzeczywistniony w sposób mechanicz­
ny. Musi być rozłożony na szereg lat, 
przyczem akcja wewnątrz państwa musi 
być bezwzględnie sharmonizowana z ak­
cją międzynarodową". 

Przytaczamy powyższe wyjątki z pro 
gramu polskich narodowych socjalistów 
ze względu na ich charakterystyczne ce­
chy. Ciekawe, czy polski narodowy so­
cjalizm, który powstałe na miejscu N.P. 
R. rozwinie się w poważniejszą organi­
zację, czy też będzie taką efemerydą, 
jak wszystkie dotychczas organizacje na 
rodowo-socjalistyczne, które powstawa­
ły w Polsca. 
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Z WYSTAWY „OPIEKA NAD DZIECKIEM 
I MŁODZIEŻĄ". 

Wystawa „Opieka nad dzieckiem 1 młodzie­
żą w Łodzi i w województwie łódzkiem'', cie­
sząca się wielkiem zainteresowaniem wśród naj-
aaerszych sfer społeczeństwa łódzkiego ze wzglę­
du na bardzo poważną frekwencję została prze­
dłużona do dnia 17 b. m. włącznie. 

Dnia 15-go b. m. odbędzie się na wystawie 
„Dzień rolnika 1 gospodyń wiejskich". Wygło­
szone zostaną odczyty dniu temu poświęcone. 
Dnia 15-go b. m. pierwszy odczyt n. t. „Higie­
niczna produkcja mleka" wygłosi o godz. 16-ej 
dr. Irena Lipska z Warszawy. Tegoż dnia o go­
dzinie 16 min. 30 wygłosi odczyt dr, Załęski 
z Łodzi n. t. „Choroby zakaźne, szerzone przez 
mleko". — Pierwszy odczyt ilustrowany będzie 
pokazami. 

Wystawa otwarta jest w godzinach od 9-ej 
rano do 9-ej wieczorem bez przerwy. Wstęp 
25 groszy dla osób starszych, 15 groszy dla mło­
dzieży oraz 5 groszy dla wycieczek szkolnych. 

ROBOTNICY WOBEC ŚWIĘTA NIE­
PODLEGŁOŚCI. 

W niedzielę, dnia 10-go b. m., odbyła się 
w godzinach rannych, przy wypełnionej po brze­
gi sali Geyera uroczysta akademja, zorganizo­
wana przez narodowe kluby robotnicze, 

Po otwarciu akademji przez sen. Algajera, 
wygłosił okolicznościową, dłuższą prelekcję po­
seł Budzyński, witany owacyjnie przez zebra­
nych. 

Poseł Budzyński podkreślił' znaczenie świąt 
narodowych, a Święta Niepodległości przede-
wszystkiem. 

Po przemówieniu nastąpiła część artystycz­
na, w której występował chór przy Zjednocz-
Zakladach Przemysł. Scheibler i Grohman, skrzy­
pek Sz\vertner, śpiewaczka solistka Regina Li­
siecka oraz orkiestra straży pożarnej przy fa-
byce L. Geyer. 

APEL DO OFICERÓW REZERWY. 
W dniu 24 i 25 listopada b. r. odbędzie się 

w Warszawie i Krakowie walny zjazd delegatów 
Związku Oficerów Rezerwy. 

Związek uzyskał od ministerstwa komuni­
kacji znaczną zniżkę kolejową, wynoszącą do 
Warszawy, względnie Krakowa 50 procent, a 
spowrolem bezpłatnie, przyczem zniżka ta do­
stępna jest również dla członków rodzin. 

Zarząd główny wyraża nadzieję, że oficero­
wie rezerwy skorzystają z tejjwyjątkowej okazji 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. Listopad 6.44, grudzień 6.40, 

Styczeń 6.37, luty 6.36, marzec 6.35, kwiecień 
6.34, maj 6.33, czerwiec 6.31, lipiec 6.30, sier­
pień 6.24, wrzesień 6.18, październik 6.13, listo­
pad 6.08, grudzień 6.07. 

EGIPSKA; Listopad 9.26, styczeń 8.96, ma­
rzec 8.81, maj 8.74, lipiec 8.66, październik 8.68, 
listopad 8.53. 

BREMA. Loco 14.03, grudzień 13.25, sty­
czeń 13.25, marzec 13.23, maj 13.25, lipiec 13.30. 

UPPER. Listopad 7.28, styczeń 7.35, marzec 
7.38, maj 7.40, lipiec 7.37, październik 7.37, listo­
pad 7.07. 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis: lstopad 17.24, 
styczeń 16.36, marzec 15.93, maj 15.61 

1 przez gremjalny zjazd dadzą jeszcze jeden 
dowód tężyzny organizacyjnej oraz widomy znak 
zainteresowania się sprawami organizacji, • * * 

W związku z walnym zjazdem delegatów 
Z.O.K., który odbędzie się w dniach 24 i 25 
liitopada b. r., przyjęte zostały z duźem zainte­
resowaniem przez szerokie rzesze oficerów re­
zerwy niektóre zmiany statutu Związku przyczem 
do najbardziej istotnych należy zmiana § 12 sta­
tutu, który otrzymuje w odnośnym ustępie na­
stępujące brzmienie; 

„W dziedzinie szkolenia wojskowego i wy­
chowania fizycznego podlega zarząd główny 
Związku rozkazom komendanta Federacji P. Z. 
O. O. mianowanego przez ministra spraw woj­
skowych". 

NARADA W SPRAWIE SPOŁECZNEJ. 
Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. odbywa 

się w Stow. Humanit. „Bnej-Brith Montefiore" 
(Piotrkowska Nr. 90) narada w nader pilnej 
sprawie społecznej. 

Na konferencję, na którą specjalnie przy­
bywa z Warszawy senator prot. dr. M, Schorr, 
wysłano imienne zaproszenia z podpisami p.p. 
b. senatorów dr. M. Braude i S. Budzynera, p. 
konsula M. Kona, dyr. A. Lekicha, posła L. 
Mlncberda, adw. E. Moszkowskiego, dyr. G. 
Najdy, dyr. Pawła Rozentala, dr. A. Tartako-
wera i red. J. Ugera. 

„W. I. Z. O." 
DrU, w środę, dnia 13-go b. m., o godzinie 

9-ej wieczorem w lokalu własnym (Piotrkowska 
Nr. 86) odbędzie się wieczór autorski znanego 
pisarza p. Z. Segałowicza. Słowo wstępne wy­
głosi red. Ugier. — Wstęp wolny dla członkiń 
i _wprowadzonych £oici. 

Na fali radiowe) 
„T 4" — W POLSKIEM RADJO. 

Pod tym tajemniczym tytułem ukrywają się 
przemiłe cztery pieśniarki, rodzaj kobiecych re-
wellersów. Kto raz słyszał ten doskonały i dow 
cipny zespól, ten spewnoicią nie ominie okazji 
w dniu 13 bm. o godz. 15.30, aby go usłyszeć 
jeszcze raz w piosenkach Warrena, Jaworskie­
go itd. 

DUETY WOKALNE — W POLSKIE RADJO. 
Coraz większa sympatją u radiosłuchaczy 

cieszą lę zespoły wokalne w rozmaitych zesta­
wieniach głosowych. Dnia 13 bm. o godz. '8,00 
nadaje Warszawa duety w wykonaniu do^kona 
łych śpiewaków: Maryli Karwowskie] i Janu­
sza Popławskiego, przy akompaniamencie prof. 
L. Ursteina. W programie duety ze znanych 
oper Gounoda, Smetany i Pucciniego 

DJETETYKA I HlGJENA ŻYCIA CODZIEN­
NEGO. 

Nauka stwierdza stopniową degenerację ty­
pu fizycznego człowieka. Jednym z czynników 
przeciwdziałających te] degeneracji może się 
stać racjonalne żywieire. Gospodyni domu po­
winna posiadać odpowiednie wiadomości z hi­
gieny żywienia. Posłuchajmy co o tem będzie 

Ashmouni: grudzień 13.18, luty 13.14, kwie-1 mówił doc. dr. Gustaw Szulc w swym odczycie 
cień 13.16, czetwiec 12.99, październik 12.54. radiowym P. t „Dietetyka i higiena życia co-
owy4.L f85 etaoin shrdlu cmfwyp kowowowow 1 dziennego" w dniu 13 bm. o godz. 12,15, 

Sankcje przeciwko 
niesumiennym odbiorcom 

Pod przewodnictwem dr. i Leona 
Hirszberga odbyło się posiedzenie ko­
mitetu sekcji handlowej Zw. Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskieni. 

Na posiedzeniu tem Komitet D o w z i ą ł 
szereg uchwal, zmierzających zarówno 
do rozszerzenia zakresu jego działalno­
ści jak i zorganizowania sprawniejszej 
niż dotąd kontroli nad przestrzeganiem 
postanowionych sankcyj, skierowanych 
przeciwko niesumiennym odbiorcom. 

Uchwały Komitetu zmierzają do u-
zdrowienia stosunków w dziedzinie o-
brotów włókiennictwa i usunięcia przy­
najmniej częściowego niebezpieczeń­
stwa wynikającego z przewlekłe! proce­
dury przy dochodzeniu pretensyj na dro 
dze sądowej. 

ZABAWA JAKICH MAŁOI 
Kto nie widział jeszcze obecnego programu 

artystycznego w „Tabarinie" musi się pośpie­
szyć, bo pojutrze odbędzie się premjera i artyś­
ci wystąpią w nowym repertuarze. 

„Gwoździem'' występów artystycznych są 
produkcje fenomenalnego duetu angielskiego 
Overbury. Duet ten tworzą ojciec i syn, dwaj 
doskonali artyści, występujący w taneczno-akro-
batyczno-muzycznym repertuarze. 

Poza nimi w występach udział biorą: znany 
i doskonały duet Lewandowskich, popisujący 
się w tańcu akrobatycznym oraz trzy świetne 
tancerki solistki: Kolin, Leszko i Aga Renee. 

Do tańca preyjjrywa orkiestra Weinrota. 
Smakosze znajdują tu wykwintną kuchnię 

i najlepsze gatunki trunków i win, w które piw­
nice są obficie zaopatrzone. 

Dziś, w środę, odbędzie się fajf z pełnym 
programem artystycznym o godz. 5.15 po pol., 
a wieczorem dancing. 

EPOKOWY FILM EGZOTYCZNY ZRYWA 
Z DOTYCHCZASOWA TRADYCJA 

Chociai filmów egzotycznych było już wiele, 
nie będzie najdrobniejszej przesady w twierdze­
niu, że jeszcze nigdy nie było filmu takiego, jak 
„Bosałnbo". Jest to bowiem wielki film egzo­
tyczny, w którym po raz pierwszy zerwano z 
dotycliczasowym szablonem produkowania fij-^ 
mów tego rodzaju. 

Dotychczas film egzotyczny był przeważnie 
filmem dokumentalnym, bez treści dramatyczne]-
Wskutek tego, mimo ciekawych zdjęć egzotycz 
nej flory i fauny, film taki, pozbawiony akcji 
dramatyczne], nie mógł trzymać widza w napię­
ciu. Wyłom w te] tradycji zrobiła wytwórnia 
London Films i reżyser KoTda, który po dwulet­
nim pobycie w Afryce ukończył film „Bosambo". 
Jest to film o wspanialej dj-amatyczne] akcji, 
zaczerpnięte] z sensacyjnej powieści Wall,ice'a. 
„Bosambo" jest prawdziwą rewelacją rezonu i 
ukaże się od dziś w kinie „Europa". 
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N A R A T Y 
KOSMETYKA TOALETOWA 

w Ł o d z i , p o d k l e r . 

PROF. CELINĘ SANDBER 
wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 

Dr. med. M. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

P r o f . CELINĘ S A N D L E R 
osobiście przyjmuje 1 i 15 każdego 

miesiąca 
PORADY J3EZPŁATNE. •, • 

HILDA IHllEL 
S p e c wiedeńska gimnastyka ortop. 

1 ogólno-lecznlcza. 
Wszelkie rodzaje skrzywień kręgosłu­
pa, niedorozwój fizyczny, wadliwe 

trzymanie się i t. d. 
_SIENKIEWICZA 20, tel. 141-11. 

S ^ £ f f Ł » 1 0 £ U . " i J S J l t ^ B E Z Z A L I C J 

i 

Kino 

DR. MED. 

H. H a m m e r 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził sie na ul» 

11 Listopada 32 Gdańskiej) 
tel- 128-39 

przyjmuje od 3—7 wiecz. 

H. Ziomkowski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczoplciowych 

6-go S ierpnia 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 
wj i i edz^i święta od 10--1 po pol. 

DR. MED. 

choroby dzieci 
mieszka obecnie 

S i e n k i e w i c z a 6 3 , m . 7 , 
telef. 207-26. 

EUHUPA D Z I Ś 
K r f r , 2 ; . P R E M J E R A I 
Światowa Aktualna Sensacja!!! 

B O S A M B O 
( W c ien iu Ab isyn j i ) 

W roli tyt. murzyński gwiazdor 

• I j k J ^ * . ŴLLYFE o r a z czarująca mulatka, J [ 

j L i l o n g a 
Reżyseria genialnego Aleksandra Kordy 

Aktualny temat, tło i miejsce akcji — wzbudziły 
powszechne zainteresowanie całego świata. 

Do akt Nr. Km. 1705 1935 r 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
,dzi, rewiru 6-go, Stefan Górski, za-
|m:cszkaly w Łodzi, Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. r . C. ogłasza 
że w dniu 20 listopada 1935 r. o godz. 
11—13 w Łodzi, przy Vii. Piłsudskiego 

J50, odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: kredens, po-
mocnk, zegar regulator, stół dębowy 
jeden fotel i pięć krzeseł, szafa dębo­
wa, 10 swetrów damskich, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 545, które mc 
żna oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyż; ] ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 31 paździemka 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa M. Sz. Sztajera p-ko Icko 
\vi Majerowi Sztajerowi. 

Do akt Nr. Km. 1725 1935 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, Stefan Górski, za-
nreszkały w Łodzi, Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 22 listopada 1935 r. o godz. 
11—13 w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
22 odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowic :c: 22 sztuki ina 
terjału damskiego wełnianego, 7 sztuk 
materjalu damskiego Floryda, 4 sztuki 
tegoż materiału, 15 sztuk materjalu 
damskiego Tunis, 10 sztuk materiału 
Boston, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 3436. które można ogkidać w dniu 

cytacji w miejscu sprzedaży, w ;za-
s'e wyżej oznaczonym-

Łódź, dnia 7 listopada 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa I. D. Gelbarta p-ko Majc-
owi Blumenfcldowi. 

prZł' DO WYNAJĘCIA 3 P 
wygodami na parterze 
czańskiej 91. Wiadomość I 
lub Trześniewski, OłówjjjjJS 
ROKÓJ słoneczny do w : ^ ' | 
raz solidnemu panu. Trafl*T 
24, do 11 rano i między 3"*8 
Telefori na miejscu. 

1 Poczta 

DO WYNAJĘCIA zaraj 
wprost od gospodarza 
111-60 od 3—4 popoł. 

Orla 

4 - 5 POKOJOWE niicsz!<>'i",'t 

front, komfortowe, >vy'e" 
wszelkiemi wygodami 6' g ( 1 

od zaraz do wyna.ięcia^-^ 
SŁONECZNE n iek repu jące 
je, telefon, łazienka, k°!"!'\f>J 
przyjezdnym oddam, f l 0 ' 
front I p. _ 

Z 1 D * ś 

^ Ł T O V 

*A s k r a

e n i 

POSZUKIWANY zdolny 
kladania anten „Stamlem 
ki 17. 
POTRZEBNI chłopcy z łd "^Jnej 
cie 2 złotych. Zgłaszać s!« n i epop i 
Polski"' lr"'A-tr'l > 
do 15 

praktyka poszukuje pracy ^ k Jfemól 
. \cc — lub też zasWj >,. wbotnj., 

że być dojazd - medal-'.;. My L 

Oferty do Kcdakci kVin Kair, "Oy 
raca". 

kiej przy ul. Kilinskf J « { ? 0 ' 1 

15-ej godziny dnia p̂ .Ĵ  
LEKARZ - dentysta i 
iraktyką p 

współpraca 

LEKARZ - DENTYSTA 

DR. MED. 

Al. Kopoiowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8 - e j wiecz-
DR. MED. 

J a k o b s o n 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgja kostna. 

Dr . Sf ier l lnga 2 2 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

DR. MED. 

S. K r y ń s k a 
JHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicia 54 
przylmuif od 11—1 i od 3—4 po poł. 

DR 
DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych-

ANDRZEJA 5, TEL. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 

w niedziele ' święta 9—12. 

D R . 
M E D . L . N I T E C K I 

P O W R Ó C I Ł 
BPEC. CHORÓłi SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPł ClOWYCri 
. , „ . _ _ front, l piętro 
N A W R O T 3 2 . T e i 2 1 3 - 1 8 
Przyjmuje od 8-ei d.. 9 m- 30 srana 

i od 5-eJ d.) 9-ej wieczorem 
W niedz- i święta od 9 -12-ej w pol.' pod „A. Z-". 

POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje od 9—3-e} 

G d a ń s k a 3 7 , t e l . 2 3 2 - 5 5 
od 4—7-e] w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tel.122-59 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH l MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , t e l . 1 7 ^ - 8 9 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po pol 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e l . 1 2 8 - 0 7 
od 10—12 i 5-7-eJ. 

Dr. MED. 

Z . Pinczewska 
CHOROBY KOBIECE. 

Przyjmuje od 4—6 

G d a A s k a 2 8 
tel. 108-01. 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

• w y H i o i r i BOKTOK 

P. KODClOWSka H.SZUMACHER 
nr\iiż i-» A /•» i Ł t 

P o s z u k u j e m y 

w dobrym stanie 80—120 m2 
10—15 Atm. — Oferty pod tel. 
144-52. 30—2 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYC7M 
P i o t r k o w s k a 5 6 

tel. 148-62. 
Od 9—1, od 5—9 pp., 

w niedziele 1 święta od 10—1 

[ORYGINALNE PROSZKI 
•MIGRENO-

NERVOSIN 
H.M.5.W. ni»t9 
ZNAM CAOR. 

xKOGUTKIEM FILX 
SÂ AOOKICM 

KOJĄCYM BÓLE 
ZAITOIOWANIE : 

BÓLE GŁOWY 
B Ó L E Z Ę B Ó W 
GRYPA / PRZEZIĘBIENIA B O L E :' A RTBETYCZNE. STAWOWE.KOSTNE iT.P.' 

ŻĄDAJCIE ORYOlNAlfiYCH PB0HKÓW 
7E ZN.FABR. KOGUTEM 
S P R « 6 DA J Ą A P T E K I 

LINGUAPHON angielski kupię okazyj­
nie, ewentualnie z patefonem walizko­
wym. — Oferty z podaniem ceny sub: 
„A. M." 

Dr. MED. 

B S B E R G A L 
choroby skórne, weneryczne 

.1 seksualne. 
Z a w a d z k a JO, t e l . 1 C 6 - 3 0 

Przyjmuje od 9—11 I od 5—$• 
W niedziele i święta od 9 do 1. 

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8-o pokojowego w śródmie­
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światlolecznlczy. 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

todz. przyjęć 5 - 7 

Kupr K u p n o I s p r z e d a ż J 

DO SPRZEDANIA lampa kwarcowa 
mikroskop, endoskop oraz med'co-
theroiu. Dzwonić w god*. od 9—2 i od 
1—8, tel. 163-66. 

ŁÓŻKO dziecinne, szafę, stół biurko, 
inne sprzęty sprzedam natychmiast 
Piotrkowska 191, m. 7. . 

[TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun­
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 

PRZYJMĘ posadę p o n i o * 
teta bez wynagrodzenia. ' ' | 
ne referencje. Oferty 
wość". 

POSZUKIWANA wykwallffl 
M i i e t y c z k a . " Zgloszcna P°| 
i\&'> do 'Mura '-PitelA-a. Pi " 
MANICURZYSTKA wy 
potrzebna od zain::- Gaż! 
wana. Śródmiejska 23 

NAUKA I WYCHO^ 

KOREPETYTORKA U( 
zakresie gimnazjum i S 
nych. Specjalna metoda st 
dzieci: niechętnych, niezd 
feraiski) Tel. 151-99 p. RHI* 
RUTYNOWANA nauczy: 1 , ' 1 ]! 
udziela lekcy] gry iortcpi'°d| 
skiewskie konserwatoriumJH 
cuskiego, po k;lkuletiiim , | , / 
Paryżu. G. Hurwicz - $?n,J' 
ludniowa 2a. m 9. III P-Ji-^ 

i £ ""lane 

fi16' ż e ' 

ŁH.U , , D Z I E 

ta s r 

I c h p C 

i My* v 
C I rząd 

włosi 
|">ści, 
p t a n j l 

te 

S& R O W 

J a k 

ANGIELSKIEGO kouwef*8*^ 
tury udziela rutynowa"* 
Ul. Zawadzka nr. 21 m p J

4 . 
dziennie zasiać od e(><*L 

i L o k a l e 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią z wygodami 
Zl. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
chnlą. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
.ZENIT", Piotrkowska 82, tel 260-25. 

POKÓJ umeblowany, niekrępujący. 
używalnością p :anina, poszukiwany w 
centrum. Wymagana zgoda na psa 
Oferty sub ,.D. M." do Administracji 
Zł. 25 MIESIĘCZNIE pokój umeblowa 
ny. wygoda, łazienka, telefon, centrum 
„Oeguz". Piotrkowska 62, tel. i7-111. 

Maszyna rotacyjna 

w centrum miasta, frontowe,. nie wy-jLADNY, umeblowany po.kój z ko.-yta-
żej II-go piętra, w czystym doiuu rza z wygodami, dla pana. .Piotrkow-
POSZUKIWANE. Oferty siib „Sio-ska 24. 2 ofic, m. 20. 

neczne" do RepuWki. POKÓJ umeblowany w czystym domu 
z wszelkemi wygodami dla sólldnejfo 
pana do wynfljęcia. Al. Kościuszki 

ze wszelkiemi dodatkami w dob .-ym .S7/18. Oglądać można od 12 do 2 godz. 
stanie OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. , v . , ~ 7 T i ń 
Wiadomość u gospodarza WtffckoWW-OWE malżcns wo nitc igentnę (bez-

s k a , 6 idz etn":) poszukuje pokoju umeblowj-
— - "ego w centrum przy inteligentne] r -

ARTYSTYANA CB>OWWAGG^»-FFIG 'jfi-

|ZLOTY - tygodniowo: I 
brajski, francuski, wlosK-
niemiecki, wyuczają dj'P10 

DROBNE ogłoszenia * "jTAtJ 
>a najlepszym i najta"^ v' „ l\u„° P 
łctknlecia z a m t c i e s o ^ " ^ & ,., *as 
Kto chce: 1) znaleźć h'^'.\ 
lokatora. 2) znaleźć ipic 

oojedvńczv pokój. 3) s P ' p j } 
:homość lub rzecz. 4) k ^ 
wiek okazyjnie, 5) dos>3 ^ 
A v s z u k u ć pracownika $ 
la d i o l i M c oglos?en:e 

, konwersacji fraiic'!,̂ |V.;H \[ 
PANI poszukuje 0 1 1 ' a d o * ^ 
cyj. konwersacji fraiiclL 
kiej lub muzyki. 'lel.JJJ . 

HOROWICZ B. un'c*'?V^ 
kwit zal czeniow>, 
delbauin, Południowa 
dnia 30. 10, 34 r. na 
dla Rykla z Krakowa 

1 i P'w; 
W V 1 8 W \ 

xi5 A 

M. KŁEBER, Piotrkowska 18, I. ol. II p. 
|M/yiinuje Jo cerow;iiii,i wszellcYso DUŻY frontowy 
rodzaju garderobę, dywany. Jcdwa-lub bez. wszelkie wygody, 

b!e i t. p. po cenach przystępnych, 'cc we i śce . Gdańska 11, m. 2 fr. II pJPiotrkowska 152 

- • : ' -.:'A'i') , 
ZAGINAŁ c z e k z ^ S M ! Bk S<\r\r 
Gutmnn:i n n Zl. 9 S ) , U ",. \\M) 

Vy k ° 

l > o ł U t 

dziernika 1935 r. w ł'-^J|ii.{ 
]czym Banku Komcrcyi"-^ 
ska 26. Zastrzeżenia * Ą 

pokój umeblowanyiriiono. Znalazca zeclic', 
niekrępująjadresem Izydora Wai^-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z osrr. odp. Wacław Smólskl. Redak tor odp. Wacław Smólskl. Druk. „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska " r ' 
0 " l i n 


